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List otwarty do narodów koalicyi
w  s p r a w i ©  P c s s i i k L

Naród, nasz, jako całość, w czasie tej woj­
ny złączył sprawę swoją ze sprawą połą­
czonych demokracyi Europy i Ameryki. 
Ochotnicy polscy masowo walczyli po stro­
nie koalicyi we F ran c ji. 1 wałczyli ró­
wnież — niestety beziimen ie —  w Legio­
nach czecbo-slow itekićli w i losy n Także Le- 

kgńuiy Pitoudskiogo, które waicjtyiy z c a ­
r a t o m  (wrogiem nie I j lk o  narodu nasze­
go. ale każdej szczerej d e m o k r a c y i ) ,  po 
jego upadku zwróciły się frontem  przeciw 
Niemcom i Ausr.ryi. (Odmówienie* przysięgi 
Leselerow i. uwięzienie Piłsudskiego, bitw a 
pod Kaniowem, Haller w Kosyi i we F ran ­
cy:. uwięzienie i proces byłych legionistów 
w Austryi). Z drugiej strony, eo najważniej­
sze, nio stworzyliśmy w kraju, ta k  bardzo 
przez Niemców forsowanej, armii połskirj 
pod egidą i na koszt Niemiec? Nie stwo­
rzyliśmy jej jedynie dlatego, by nie walczyć 
przeciw koalicyi! Tembardziej dziś, przy li­
kwidowaniu wojny i ustalaniu granic, od 
czuwamy jako ciężką krzyw dę fakt, żo w 
szeregu, wypadków naród nasz potraktow a­
ny został przez mocarstwa, koalicyi gorzej, 
niż inni sprzymierzeńcy. A mianowicie:

1) Oddzielono *) od Polski do życia jej nie­
zbędny Gdańsk z okręgiem, rzekomo dla­
tego, by nie uczynić krzyw dy zamieszka­
łym t a m  d w u s t u  k  i 1 k u <1 z i e s i ę.c i u

tysiącom Niemców. Jednocześnie włączo­
no w skla-l Czech obszar zamieszkały w spo- 
6ól> zw an y  przez t r z y  i p ó ł  m i l i o n o ­
w ą  ludność niemiecką. K aczego?

2) To tery tory urn n i e m i e c k i e ,  jak  o też 
tery  tory u m słowackie i część ruskiego, 
przyłączono do Czech bez plebiscytu. Je- 
n ' ,-i zarządzono piebiscyt w części
icj. ♦tajr./.yńskicj, oraz w rojcucyi Olsztyu- 
stóoj, czyi i na t- zvv. Mazowszu prtiskiem, 
gdzie z w a r t ą  m a s ą ,  w  l i c z b i e  p o- 
n  ą,d BUO.OOO a l o d z i  l u d  p o l s k o  -

Galicyi)- List wylicza prawa Polski do Ga­
licy i wschodniej i stwierdza, że naw et 
A ustrya i Niemcy w pokoju Brzesko-Litew­
skim nie odważyły się j a w n i e  na oddzie­
lenie Galicyi wschodniej od Polski i uczyni­
ły to w' formie dodatkowej umowy t a j n e j .  
Ctf.yżby. m ocarstwa koalicyi, zniósłszy j a- 
v/ n e paragrafy trak ta tu  brzeskiego, chcia­
ły w' tej, czy w innej formie aprobować jego 
klauzulę t a j n ą  i uczynić tę krzywdę nam, 
swoim sprzymierzeńcom, jak ą  uczynic k rę­
powali się naw et wrogowie nasi a  opieku­
nowie Ukrainy, jak  Niemcy- i Austrya. Dla­
czego?

15) W szelkie ,.prowizoryum“ w sprawie 
Galicyi opinia polska odrzuca, pon iew aż: 
1) ,.nie my — są słowa listu — a  Ukraińcy 
sami w y b r a l i  wojnę, jako sposób roz­
strzygnięcia naszego sporu. Nie Ukraiń­

cy, a iny tę  narzuconą nam wojnę,
do prowadzenia której upoważniła nas
wkońcu k oalic ja , w y g r a l i ś m y .  Kon- 
sckwencyi tych faktów  przekreślić nie-
jiodobna. 2) Ukraińscy prowodyrzy obok 
eksperymentu wojny zary zykowali i ekspe­
rym ent rządów swoich w tym  kraju ,
który  wypadł jeszcze fatalniej, niż pierw­
szy. Po ich panowaniu, jak  po dawnych 
buntach Chmielnickiego, została w k ra ­
ju ruina i b tzrząd  w każdej dziedzinie 
życia- 3) Kompletnie zrujnowany kraj. wy­
m aga olbrzymieli, miliardowych wkładów, 
których „prowizoryczny" rząd polski nie 
byłby w stanie uczynić. 4} Jedynie natu ­
ralną i pewną g-warancyą (jeśli gw arancyi 
wogóle trzeba), że Rusini w Galicyi nie bę­
dą krzywdzeni, byłoby postawienie zasady, 
iż Kunimi wT Polsce mieć będą praw a te same, 
co Polacy na  ltusk Zwłaszcza, żo liczba Po­
laków za Zbroczeni jest dokładnie aieruul 
równą liczbie Rusinów przed Zbr-uczcm, Ale 
konffjrenoya pokojowa, dbając o zabezpie­
czenie praw  Rusinów^ w Polsce, nie uczy

e w a i i g e i i c k i ,  pe-zy nąd©i ą ła b j  mniej- ^ j a  Qjc dotąd, by  zabezpieczyć także prawa 
szóści niemieckiej, —  a  w ieszak  r  na a  f ą  polaków na Rosi, — podobnie, jak  zape­

wniwszy ]*rawa Niemców w Polsee, nie za-t  Ic u G ó r n y  m, gdzie według ’ zródet n i e- 
m i o c k i e h  jest 1.250.000 Polaków na 
(550.000 Niemców. Samorzutny, krwawy 
protest nieszczęsnego ludu śląskiego prze­
ciw ciemięstwu pmskiemu (autentycznie 
.stwierdzonemu) przebrzmiał bez echa! Mar­
tyrologii ludu polskiego nie położono koń­
ca i status (pio antę w polskich obsza­
rach  plebiscytowych trwa dalej! A przecież 
w tym samym czasie naw et Negrów z kolo­
su  afrykańskich wyzwala się (bez plebiscy­
tu) z pod tyranii praskiej, stwierdzając, żc 
czyni się to ze względów humanitarnych! 
Czyż m ocarstw a koalicyi nie m ają dla nas 
tych naw et względów" czysto ludzkich, ja ­
kie m ają dla afrykańskich Murzynów?

Dlaczego?
3) Umiędzynaradawia się wielką, narodo­

wą, tylko p o l s k ą  rzekę, Wisłę, której do­
rzecze obejmuje niemal połowo lerytoryum

K ar

ńPCffro- 
sie na

pewnila praw" Polaków w Niemczech
czego? •

7) L ist mostu je oszczerstwa o 
m ach“ żydów w Polsce. Powołuj 
świadectwo „New Y ork H eralda" (wydani' 
paryskie), którego korespondent stwierdzi:, 
jako świadek naoczny, żo w Wilnie przy 
wkroczeniu wojsk polskich nie było wcale 
pogromu, i zbadał, że wieść o tym rzeko­
mym pogromie („2.000 'trupów") rozesłali po 
ć wiecie N i e m c y  ós tacy a  radiotelegraficz­
na w  Królewcu). W  osławionym pogromie 
lwowskim, który żydzi przedstawili światu, 
jako potworną m asakrę bezbronnych tłu ­
mów (przemilczając zarazem naprawdę po­
tworne rzezie żydów na Ukrainie), fak ty ­

cznie żydzi byli u z b r o j e n i  i strzel:?! 
do wojska polskiego. W rezultacie w sn.ito-

«oczo ooe.uuuje memai pmowo le ry u n y u m . k tveh potopiony cli zresztą, przez wszys.i- 
_ anstwa Polsniego. Umiędzyniaroaowionc odpowiedzialne czynniki polskie, zaj-
jcdnoczcśnie Dunaj. Ren, Odra i E lba ino 
są w całości analogicznie niemieckiemi rze­
kami (dorzecze Odry jes t naw et przeważnie 
polskie!). Przylani Polacy nie są w tej woj­
nie zwyciężeni jak  Niemcy. W ełtaw a zaś 
jest t y l k o  d o p ł y w e m  Elby i Czesi wię­
cej zyskują na  umiędzynarodowieniu Elby 
i Oniry, niż ewentualnie tracą  na umiędzy­
narodowieniu W ełtawy. Sprzymierzeńcom 
gotowi są Polacy dać przywileje w żegludze 
po Wiśle. Przez umiędzynarodowienie więc 
Wisły i sprzymierzeńcy nie zyskują, a  tylko 
Uszczupla się w sposób, nio m ający prece­
densu w dziejach, suwc* onuość państwa. 
Ucisk lego, podcina się w zarodku rozwój 
polskiej żeglugi, osłabia się ją  ekonomi­
cznie wobec Niemiec. D Jaez^o?

4) Dziewięciomiesięczną kam panię dyplo­
matyczną stoczyć trzeba było, by „niew ąt­
pliwie polskiej" (według' świadectw naw et 
czeskich) ludności Śląska Cieszyńskiego, 
Spiszą i Orawy dać w drodze plebiscytu mo- 
żą°ść stanowienia o sobie. VvT żaden sposób 
niepodobna było ooiiignąć tego, co w tym 
Wypadku jedynie było wskazane, by te bez­
względnie polskie kraje wprost bez plebb 
Bcytu  były przyłączone do Polski. Dla­
czego?

5) Okrucieństwa ukraińskie w Galicyi po­
pełniane za poduszczenieiiL niepoczytalnych 
ukraińskich prowodyrów (stwierdzone ta k ­
ie  przoz misyę koalicyjną) ńie ustępują w 
dzikości swej okrucieństwom pruskim , k tó ­
re przecież wywołały in terw encję Ameryki 
Y  wojnie światowej? Mimo to w Galicyi 
interweniowano z początku przeciw Pola­
kom, a  na  korzyść Ukraińców (pierwotne 
lastrzcżonie co do użycia woj-.k Hallera v.-

*) Punkty to poibjraiy w skićen

ściach, padło ogółem ze strony żydów ofiar 
t r z y d z i e ś c i  c z t.e .r y  (wedle urzędo­
wych ż y d o w s k i c h  ksiąg zejścia).

List podnosi z goryczą, że krew tysięcy 
bezbronnych Polaków, wymordowanych 
przez Ukraińców, położona na  szau sprawie­
dliwości kongresowej okazała się zgoła nie­
ważką, jakby niedostrzegalną, a  krew  
34 ż y d ó w  lwowskich zaciężyła tak  na 
szali tej sprawiedliwości, że nie bacząc już 
wcale, ile krw i chrześcijańskiej obciążyło 
drugą szalę, posunięto się aż do ogranicze­
nia suwerenności Państw a Polskiego pracz 
ustanowienie międzynarodowej kontroli nad 
ochroną żydów w Police. Dlaczego?

8) Przez wieki cało żydzi prześladowani 
i wypędzani z różnych państw  Europy, znaj­
dowali bezpieczno schronienie tylko w Pol­
sce. Czy siusznem jest tedy, by  ci, co nie­
gdyś przez m etolcrauejTę żydów się wy­
zbyli, dziś rozciągali kontrolę nad stopniom 
tolerane.yi tych, co im dali u  siebie przytu­
łek? By, co więcej', gospodarzy tego kraju 
ograniczali przymusowo w ich prawach go­
spodarskich na rzecz lak  dobrowolnie nie­
przyjętych, iak przemocą narzucanych „go­
ści" ? *).

9) £ąda się przyznania wszystkim  żydom 
w Polsce (a w ięc i wspomnianym Łitwakom) 
praw nie tylko obywatelskich, ale i praw 
n a r o d o w e j  m n i e j  s.z.o.ś.e.i. Praw  ta ­
kich nie posiadają żydzi nigdzie indziej, 
między innymi ani w Anglii, ani w Amery­
ce. Czyż takie narzucanie obcej opieki nad 
częścią obywateli Państw a Polskiego nio

*) Mowa o krociach tysięcy t. iw. Litw ,:ków—■ 
żydów rosyjskich, których rząd rosyjski w osta­
tnich 20 hitruL i Jte.-yi wygna! i o j  cdii! przemo- 

1 tą  w rdbcc.

rozjątrza tylko i tak  przez wrogów muszych 
t e n d e n c y j n i e  rozjątrzonej kwesty! ży­
dowskiej?

10) YVe wszystkich sprawach powyższych 
dyplomacya kongresowa nie uwzględniała 
wcale, Lub nio uwzględniała dostatecznie in- 
fonnacyi i opinii nie tylko delegatów n a ­
s z y c h ,  ale nie uwzględniała toż sprawo­
zdań, opinii i wniosków ekspertów i dolega 
tów" w ł a s n y c h ,  którym  sam a zbadanie 
sprawy poruczala, tworząc z mich bądź ko- 
misye w Paryżu, bądź wysyłając tak  licz­
ne inisye między sojusznicze do Polski. Czyż 
rządy m ocarstw koalicyjnych mniej ufają 
własnym delegatom, Anglikom, Amoryk:v- 
nom, Francuzom i 'Włochom, aniżeli stron­
niczym z konieczności we własnej oprawie 
żydom, Ukraińcom, Niemcom • innym na­
szym przeciwnikom ? Dlaczego?

Na tych 10 pytań list domaga się odpo­
wiedzi od narodów koalicyi i koi 
pojącymi słowami: „W yrażamy p 
nie, że dobra wola i w iary dyplomatów an­
gielskich i am erykańskich w sprawie naszej 
podstępnie nadużytą została przez fałszywe 
informaeye, pochodzące przeważnie od g łó ­
wnego wroga naszego, Niemców, spiskują­
cych przeciw" mam wszelkimi możliwymi 
środkami za pomocą ajentów .tak własnych, 
.iak żydowskich, ukraińskich, bolszewickich 
i innych. Gdyż Niemcy — jak to  stw ier­
dził p. Eirzberger —  nie boją się nikogo i ni­
czego tak  bardzo, jak przyszłej silnej P o l­
ski. K ażda krzyw da nasza jes t tryumfem 
Niemiec, wzmacniającym ich siły w przy­
szłej wojnie świata. I  dlatego, wyrażając 
ogromną wdzięczność narodom koalicyi za 
pcmoc w przywróceniu niepodległego Pań­
stw a Polskiego, stwierdzamy zarazem uro­
czyście wobec św iata i historyi, że póki 
miara sprawiedliwości, wyświadczonej nam, 
nie będzie p e ł n ą ,  póki krzywdy wskazane 
nie będą usunięte, póty podstaw y pokoju 

u r o p e j s k i e g o  n i e  b ę d ę  — jak  być 
lialy —  „ t r w a ł e  i p e ł n !

Za Komitet ubrony Narodowej we Lwo­
wie — Tadeusz O i e ń s k i.

Ks. Józef R i l c z e w s k i ,  arcybiskup 
lwowski,' ks. Józef T e o d o r o w i e ^  ar­
cybiskup lwowski, Juliusz B u r s  c lie , su- 
porinteildenŁ generalny zborów ewangeli­
ckich w Polsce.

Idotr D r z e w i e c k i ,  prezydent ir. 
Warszawy. Jarogniew D r w ę s k i ,  prez. 
na. Pozu:»n:a. Józef N e u m a n ,  prez. m. 
Lwowa. Jan Kanty F e d e r o w i c z ,  prez. 
m. Krakowa.

Prof. Dr. Kazimier/. M o r a w s k i ,  pre­
zes Akademii Umiejęjności w Krakowie. 
Prof. Dr Heljodor f i v / i ę c i c k i ,  ]>razcs 
Towarzystwa Naukowego w Poznaniu i re­
ktor Wszechnicy Piautowskiej w Pozna­
niu. Prof. Dr Antoni K o s t a n e c 1. i, rek­
tor Uuiworejdetu w Warszawie. Prof. ks. 
Dr Maciej E i o n i a t y c k i .  rektor Uni­
wersytetu w Krakowie. Pro!. Dr Jan Za- 
w i d z k i, rektor Poliloclmikl w Warsza­
wie. Prof. Dr. Tadeusz G o d 1 o w s k i, 
rok for Politechniki we Lwowie.

Feliks. Ludwik F r y z o  („Kuryer Po- 
ia;uiy“ i „Przegląd Wieczorny’*), Ks. Igna­
cy K ł o p o t o w s k i  („pokk-Katolik"), 
Stefan K r z y w o s z c w s k i  (,,F. v.r\ er 
Polski"), Witold N o s k o w a  k i („Dzien­
nik Powszechny*’), Konrad 0 1 c 1) o w i c z 
(„Kuryer Warszawski"), Adam S k w a r -  
c z y u s k.i („Gazeta Polska’*), Antoni S a- 
d z o w i c.z („Gazeta Poranna**), Zygmunt 
W a s i 1 o w s k i * („Gazeta Wara za wska").

Ai*tur H a u s n e r („Dzienniit Ludowy"), 
Jerzy K o n a r s k i  („Gazeta Wieczorna"), 
Antoni K r z y w y  („Trybuna Polska"), 
Bronisław L a s k ó w  n i c k i  („Wiek No­
wy"), Zygmunt R a c z k o w s k i  („Słowo 
Polskie"), Bolesław W y s ł o u c h  QKu- 
ryer Lwowski**).

Bonifacy C h m i e l e w s k i  („Postęp’*), 
Dr Bolesław M a r C h 1 e wr e k i („Kuryer 
Poznański"), Bernard M i ł s k i  („Goniec 
Wielkopolski"), Tadeusz 1! o w i d z k i 
(„Gazeta Poznańska”), Kazimierz P u f f -  
k e („Dziennik Poznański").

Dr Wilhelm K a h 1 („Głos Narodu"), Ma- 
ryan D ą b r o w s k i  („Krakowski Kuryer 
Ilustrowany"), Jan S t  a n k i o w i c z („Go­
niec Krakowski”), M ichał K o n o p i ń s k i

kiem — sy tuacya wow iiętm ia: szalejąca po 
wsiach i w ośrodlcaoh przemysłowych agita- 
cya caymiKi.w wywrotowych (żytćUtwako- 
socyaliatycziłcj pnow'cnieiLC-yik grożący s trajk  
rolny i również strajkow e, ątraBffijie m ata­
ctw a wśród sfar suboHu<*aty«li. Taj: sm. wsi, 
jak  i w miastach i centrach przemyslówydh 
tą niepokojącą ak c ją  kierują —- soeyaliści. 
Na wsi eskortu ją  u a  swą korzyść ajietyty 
rolne; w miai lach i centrach przemysło­
wych — coraz to  1>a«!:<iej niepokeją.oy gtan 
aprowiza/;yi, stan', któreg-o źródłem jest za­
równo niesłychane lńeękołęstwo m inisteraiwa 
p.prowizaeyi, jak  również wprost już %brc<M- 
c«y egoizm i żądtoi Łysków u sfer rolmceyclu 
w pierwszym rzędzie chłopów, k tó re une do- 
stanccut-ją k  on ty:: agentów ztioża. Oto gm nt, 
na którym  sacf-zy się agikicya. inrowadzcna 
przea żywioły, wrogie ł:«Vwv! Bpoiocaa:emu. 
Wszak rozmiarj* tej aglfaeyi żatrwożyły na­
wet stronnictw o liniowców z pod znaku Thu-

ps»:.*..ona Na pieiiw/szydi potiiedzenhwh Sejmu wy­
żej wśjiomniaiae kv,gi- tyc wejdą -pod obrady. 
Jak i jednakże obrót przybio-ra one w decy- 
zyadi saezych „fsrweremW"? W  tem wła­
śnie leży punkt ciężkości. Czy Sejm, ozy je­
go anakomita- większość, n ie kierująca się 
przykazaniami markso-wskiemi nienawiści 
klasowej, e ty  ta  zdirow.u większość Sejmu 
wyzwoli się naroszc ie z pod w jdywów per- 
lónsko-dinnwwaSówwkidh i oświojdezy się za 
wstąpieniem na jedynie właściwą drogę ru- 
nacyi nieadrowych stopunków: beŁWzględnej 
w alki z zarazą anurchii, sączoną w  nasz le- 
obicki 05'ganizm pnaez żydowsko-soicyalbol- 
Bzewickich ajentów  niemtodkicii i rosyj­
skich? Oto —  la ijuo-tion!

Zw yczajne (za wi»»rdó nonparel. Inli Jego m iejsce) K (M) !•— 
9 nkład tabelaryczny . . « • » • » » »  1*50 

N adesłane (za wi<łrsz nonp.) r „ ,  S”—=
KeLi-ologi ,  » » • •  •  3‘—
KoKłunilcaly (po kronice). • • • •  * „ fi"—
Packi (2 i 3 s t r o n i c a ) ..................................  <0*—
Załącz&iki, probpekiy i t  p. d la  prenum eratorów  
miejscowych \ jiamiejstowy.th za T00 egzem plarzy « S*—

(„Nowa, Reforma"), Rudolf 
(„Czas”

żc — prócz wyraźnej woli Sejmu — także i 
silny, w swych dąż/aniach i w działaniu sta­
nowczy rząd. Że trzeba dziś —  ko względu 
na groźny rozrost agita-cyi —  zwoływać po­
spiesznie Sejm, lw ią ceęść winy ponosi otjo- 
cny rząd, grzęznący o l̂ szeregu miesięcy 
w clnooicznioni pr%et?iienut. Rokonstnunjc się 
on od czterech miesięcy hezskuteczaue, a. 
tymczasem agenci bobzeu icko-oiioiuicccy 
podminowałj-ą bezkarnie ciemne m.*u>y.

Dziś — jak  na to wsilaiziują wszelkie obja­
wy —  już nie o dokończenie tej aż im b y t 
powolnej rokonsf.nikcyi idzie —  ale sUjem y 
coraz to wyraźniej w przederó:Lu pra.e-i' iiia 
gabinetowego-, obejmującego już nie ]>o*ac'/.e 
góine resoufy, aio —  cały gabinet, nie wy­
łączając i osoby jego  prezydenta. W ol>ecne.j 
chwili, gdy cńostrzyła się po ważnie sytua- 
cya wewnętrzna, pracóleniio gabinetowe tom 
bardziej musi oddziałać ujetunle ua  ogólną 
sjuuu-yo i w sziik id i jiależj dołożyć siataii, 
aby trw ało ono jak  n a jkrócej — i bv zakoń­
czyło się powołaniem do rządu islo-
tnie silnej ręki. rządn, któryby w całej )*chit 
sprostał niezwykle ci-żkim obowiązkom, ja­
kie nań nakłada cliwiia.

Zbierający się na drugą sesyę Sejm Usta­
wodawczy m a piizedewszyistkiiein mziwrózać 
powyższe proldemy. Zadanie ndez.iv vkle do- 
ntosL1 i odpowiedzialne. Sindecycustwo orze 
kuje, żc* posłowie świadomi ca-h/j wagi (F-.-.h 
prohiemÓw. zerwą z lektyką ryw ali/acj i par 
tyjnej, k tó ra  wyjielniab. minioną «e,syę. a 
na k tó rą społcczensi w o p a tz y io  z prawib.i- 
wcm ?gorsKejiiiein, i praystąpią do owoc-pej 
pracy, idcrwaaym jednakże jej warunkiem — 
porzucistue sporów i waśni sta.nowych i shwo 
rżenie raz wreszcie wdększorói ożywionej na- 

A caas i okoliczności istotnie naglą. TVze- j rodowym duchem, zdedntyj do owocnej pra- 
ba bowiem wak-zyć z zarazą, diopóki nie za-!cy  dla uobta naeźjdn i grafitowania siły Oj- 
tru je całego oa^ranizmu. | ezyzny. j .  tH .

Do tej aiłceyi nieodzownym jest (jednak- i

O polskie kresy.
i  K

m m  ais m
Wasazawa. (Telefonem).' J a k  się. dowiadu­

jemy % dobrego źródła, alarm ujące doniosie- 
uie, jakoby konfereiicyn pokojowa rozstrzy­
gnęła już sprawę Galicyi Wschodniej i jako­
by to rozstrzygnięcie wyp-adło wbrew into- —
re&om i życzeniom Dolski, p ryczom  Lwów j f  d^ ,  ^ ^ ^ o n y d i  z Ni

. |eaim  i bolszewikami- Rezoluoya wzywanakdałoby uważać za stiacony  d ia Polski, 
iest zupełnie przedwczesne i ciecno przesa­
dzone. Należy stwierdrzić, iż decyzya dotąd 
nie zapadła i że sprawa nie stoi fak źle, jak  
brzmią pogłoski Doniesionie uadyotelogirtafi- 
czne z Lyonu, janlane przez P. A. T., nie od­
powiada prawdzie. Przeciwnie, ostatnie wia­
domości z Paryża uprawniają do przypusz­
czenia, że wysiłki polskiej delegacyi pokojo­
wej w tej sprawie nic pozostały bez skutku.

Warszawa. (Telefonem). N a posiedzeniu 
Rady pięciu w dniu 19 września odczytano 
wypraeowaiiiy przez, gem L e r o m d a  pro­
jek t umowy, Łhfrą m a zawrzeć Polska z głó- 
wnenii mocarstv/anri koalicyi w sprawie 
przyszłego ustrGju Galicyi Wschodniej. Osta­
tecznej decyzyi Raida pięciu nio powzięła.

Lwawska Rada miejska za przynależno­
ścią Lwowa do Polski.

Lwów. P. A. T, Na wczprajszein posie- 
k e m a  R aJy  m iejsUej delegat dr. L o e -  
w e n h e r z  zdał spra-we z pobytu delegacyi 
Galicyi wacho dniej w Paryżu. Rada miejska 
uchwaliła rezolucję, podnoszącą, że imie­
niem całej ludności, k tó ra przelewała krew 
o przynależność Lv»e.va do Pclskl, oświad­
cza stanowczo, iż nie uznaje i nigdy nie 
uzna stanu prowizorycznej przynależności 
Lwowa do Potoki i wszelkimi siłami sprze­
ciwia. się prowizoryum, k tóre uniemożliwia 
odbudowę. R ada wyraża żywe prźekomuńe. 
żc tak i tra k ta t nie dojdzie do skutku.

Podczas uchwalania tej rezolucji człon­
kowie Rady powstali w miejsc. Kezolucyę 
przesiano do p. Clcmmjoięjfh

Oalicya wsch. musi nsieżeś do Polski.
W arszawa, 2". wrzc.-ciia. Lwów. P, A. T Z powodu wiadomości o 

Już w 'nadolnediąojin tygodniu w dolnym ; rozstrzygaiiuwih w sprawie Galicyi wschod- 
dziś gm achu przy ul. W iejskiej zaitanujo niej odbyło się tu wezojaj w ieczór z,groma- 
ruich i gwar; ,ysuwoi*enowie*', po wakacyjnych dzenio publiczne, które zagaił imieniem or-

Przed drag?, sesją sejmową.

wiemem rezoiucyi, przyjętej jednomyślnie, 
a stw ierdzającej, że m ięszkaucy m iasta Lwo­
wa oświadczają jednohiysLyie, iż kraj, zwa­
ny przez Auętrye Galicyą wscliodnią, był od 
wieków potolcmi i pozostać nim musi. K raj 
ton wraz ze Lwowem udowodnił, że bronił 
zawsze swej przynależności do Polski i udo­
wodnił to  ostatnio, wypędzając baibajrzyń-

Niem-
ltezolucya wzywa de- 

l^ a c y ę  polską w Paryżu i Sejm warszawski, 
by nie zgodziły się n a  żadne prowizoryum, 
albo jakąś autonomię, uwłaczającą powadze 
Sejmu- Zgromadzeni nie mogą wierzyć, aby, 
sprawiedliwość en ten ty  chciała się dopuścić 
krzywdy na Polsce w chwili, gdy w ojska 
polskie zwyciężają bolszewików i zabezpie­
czają EuroDę przed bolszewizmem.

Zgromadzenie zakończyło się o g. 10 w 
nocy odśpiewaniem „R oty", poczem pochód 
m szył pod pomnik Mickiewiczu: gdzie roz­
wiązał się.

Szczegóły plebiscytu w Cieszyńskiem 
Aa Spiszu i Orawie.

Prago. P. A. T. Czesko-ełowtickie Biuro 
prasowe doitosi: Wobec wiadomości Tełegr. 
Gomp. o szczegółach plebiscytu w  okręgu 
ciesayiiskim jesteśm y n a  iwdsitawiie imorma- 
cyi ze strony urzędowej ujioważiucni do  nar 
stępnjąeego oświadczenia: W kwesty i plebi­
scytu w Cłeszyńskiem, na  Spiszu i na  Ora­
wie Bosrały z odezmacznemi Emianami wnio­
ski przedłożone pa^ezi m inistra czesko-etowa.- 
ckaegc d la  er traw zagranicznych. W  ezcaegół 
ności płeblscyit nast')pić n:a n a  całym  obsza- 
ree cieszyńskim,.» nie tj  Lko w dw<xh okrę­
gach. 0 6  praw a głusowenia #■ a  wykluczeni 
wszyscy ei, któifcy w to k u  19j 4 na  ńląrónu 
nie posiadali praw a obywatelstwa. Czecho­
słowackie i  potokie w oiska będą ze (hiska 
odwołane i Eiisrtąpione precz wojska koali­
cyjne. Podział n a  sforę azc otolowacką i 
polską zniknie. Głosowani'* cńbędzie się ]¥>*i 
przewodnictwem komisy i koalicyjnej, do 
której należeii będeie tiikżc przedstawiciel 
polski i ceoski.

Lud frydeoki za PolsKą.
G cszyn. (Tełefontein). Pow iat Irydecki u 

chodził za bastyor czeski. W raeczytwistości 
jodoiak niema tam  CYoehów, lecz ludność ta ­
ka, jak  w po\vioc-ie cieszyńskim i frys/.la­
ckim. lanlność tę  sztucznie zczcclilzowaJi 
rJa-uczyeiele i 'księża czescy. Alo czecMzacya 
jes t pokostem  czytito zewnętrznym. Najle­
piej dowodzi tego  wi%vita, jak ą  złożyli wicao-

wywczasaoh zjadą zuów do steiloy, by radzić g;uii/.acyi 'narodowych Dr Głąbińsld, poezem | raj wysłannicy wieśnikków trydeokich w re 
mad sprawami „dobra pospolitego*'. Zaiste za- ipos. Zamorski referował sprawę Galicyi j dakcyi „D*.mimika Gkwzyiiskiego", gdzie 
brał się już cały snop spraw tak  pilnych i j wschodniej, podnosząc, że los m iasta Lwo- i wręczyli d e k l a r a e y e  niezmiernie cliarn- 
ważnych, iż trzeba było przyspieszyć o cały (-wa i Galicyi w&eiiodaiej nic zalety  od Pa- j k te ry s ty m ią , zaopatrzoną w kilkaset podpi­

li zebranie się Sejmu. Przedewszyst- .ryża, lecz od nas samych. Zakończył postu- i sów. Wieśniacy frydeccy oświadczają zgo-.
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dnie, że nie chcą mieć z Czechami nic wspól- 
■egt> i glosować będą za Polską.

flsledacya m/Hańska w Paryżu.
W arszawa. (Telefonem). Do P a r y ż a  

przybyła dnia 20 września delegacya ludno­
ści ziemi wSeńskiej, wybrana przez powia­
ty: Hdskl, oszm iarsbi, wBeńslci, świętaański 
ł  trocki. D elegacja  "przedstawiła polskiej de- 
Iegacyi pokojowej m em oryał, w k tó rym  u j­
muje żądania ludności polskiej na  Litwie. 
Domaga się ona mianowicie przyłączania 
Ziemi wileńskiej do Rzeczypospolitej Pol­
skiej, oraz oświadcza, iż ludność Ziemi wi 
bjńskiej nie zgodzi się żadną m iarą na  inne 
lozwiązanie toj iw e a ty i..

feife irałoniska za Mjłiszfm z Pislską.
"Wilno. W. B. K. W Wilnie odbył s ię  zjazd 

rady  błaJoriWKłej ziemi wileńskiej i grodzień­
skiej, Na z^eździe tym  powzięto uchwałę, ze 
repobfika białoruska nawiąże ścisłe stosunki 

■ i sojusz i  Ponską. Zjazd wyraził szereg ży­
czeń i żądań pod adresem rządu polskiego 
w Warszawie.

Rek terno.
W dniu 29 września ubiegłego roku londyń­

skie ,Biuro Reutera*’ rozesłało w świat sensa­
cyjną depeszę z doniesieniem, że główne do­
wództwo armii bułgarskiej poprosiło o zawie­
rzenie broni gen. Franchet d’Esperey‘a, naczc-ł- 
nego wodza ̂ wojsk koalicyjnych w Macedonii. 
Prośba ta  była następstwem zupełnego rozti- 
•eta pod Dobropoljem centrum armii bułgar­
skiej, przeciw której dwa tygodnie przedtem 
-rozpoczął wódz francuski energiczną ofenzy- 
vę, mając pod swymi rozkazami 2 dywizye 
francuskie i armię serbską (około sto tysięcy 
ludzi), a  przeciw sobie — przeszło 200.000 
Bułgarów. Decydującą tę akcyę mógł on wdro­
żyć dopiero wtedy, gdy zgodzili się na jej pod­
jęcie koaliaiKi, dzięki usilnym staraniom gen. 
Omlloftiat, byiego dowódcy wojsk koalicyj­
nych na froneie macedońskim, w Londynie, 
Rzymie i Paryżau.

Przez rozbicie armii bułgarskiej państwa 
centralne nietyiko straciły sojusznika, ale tak­
ie  zostały pozbawione bezpośredniego połącze­
nia z T u rc ją  i wogóle z Lewantem. Fantasty­
czny gmach .^kalifatu Berlir.-Bagdad**, ulubio­
n y  twór cierpiącego na manię wielkości oesarza 
Niemiec, runął niepowiotnie w gruzy.

Beuieełoaci tego zwycięstwa wojsk kosłieyi 
nie doceniono ani wówczas, ani później w Pa­
ryżu i Londynie, a  z Wiednia i Berlina starano 
eię je przedstawić jako następstwo przekupie­
nia generałów bułgarskich złotem koalicyi, 
względnie, jako rezultat absolutnej niechęci 
Bułgarów do prowadzenia wojny w dalszym 
ciągu. Jedno i  drugie było wierutną bajką, 
którą jednak tu ówdzie kolportują ex-przyja- 
ekte państw centralnych. Np. jedno z b. akty- 
wistyeznyeh pfem krakowskich, roniąc łzy ża­
bi wad „-nieszczęśliwą" Bułgaryą, w artykule, 
poświęcanym ewłówwnhi jej losów, & ogłosze- 
ayaęrzed kilku dniami, twierdzi, że „wojska 
brigfwebie otwarły w momencie decydującym 
IfOHt macedoński przed sprzymrerzonemi *r- 
nrami; nie chciały tttnżej wałczyć przeciwko 
«łte*rri» i dobrowolnie wycofały się z prae- 
dmeh pozycyp*. T ak się informuje czytelników, 
patrząc pod partyjnym kątem widzenia na wy­
darzenia, które już należą do historyi!

Klęska wrześniowa Bułgaryi dowiodła zaró- 
Who jej wyczerpaniu pod względem militar­
nym, jakołez •wyeaerpsnLu niegdyś potężnych 
tujusaników. którzy nie mieli już możności po- 
cpmsssBia jej na czas z pomocą. W zestawieniu 
zaś ze stanewezeml uderzeniami marszałka F o -1 
eha na froncie zachodnim dały dowód enei-1 
giczne ataki wojsk koalicyjnych w Macedonii, 
ie koalicya postanowiła wreszcie położyć kres 
czteroletniej wojnie, wyzyskując swą przewa­
gę materyalną i moralną nad sojuszem bandy-

•f Bolesław Uiataowski.

tów, którzy wyruszyli w 1914 roku na> podbój 
całego cywilizowanego świata.

I-o wycofaniu się przymusowem Bułgaryi z 
! szeregu kombatantów, rozwiązanie strasziiwe- 
| go dramatu dziejowego nastąpiło, jak wiadomo, 
j z szybkością rekordową. W niespełna sześć 
tygodni później musiały Niemcy uznać się za 
pobite i przyjąć upakarzające warunki zawie­
szenia broni, które uratowało je od niesłycha­
nej w dziejach katastrofy militarnej, zaś 
Austro-Węgry rozleciały się, jak domek z kart 
wystawiony.

Gdyby nie ofenzywa gon. IPEsperey*®, do­
brze obmyślona i dzielnie wykonana, końcowe 
likwidacja wojny światowej nie byłaby wię od­
była w tak szybikiem tempie. Dopóki bowier 
istniała, jakotako trzymająca się razem, armi 
austro-węgiersaa, Włosi byli zaszachowani 
nie można było rachować na ich ewentualr, 
wtargnięcie do południowych Niemiec prze,-. 
Tyrol. Ale uderzenie wojsk koalicyjnych na 
względniś dalekim froncie macedońskim odbi­
ło się refleksowe na froncie włoskim i przy­
spieszyło rozkład wojsk austryackieh, żle do­
wodzonych, głodnych i zupełnie zdemorali­
zowanych.

Pod względem zaś moralnym powodzenie 
francusko-serbskich w Macedonii miało donio­
słe znaczenie z tego względu, że zatarło bar­
dzo przykre wspomnienie klęsk koalicyi na 
półwyspie Gallipoli, jak również wykazało, że 
prysnął urok niezwyeiężoności, jakim na wscho­
dzie cieszyły się Niemcy i ich protegowani. A 
ten zwrot w szczęściu wojennem koalicyi na 
drugorzędnym wprawdzie, lecz pomimo tego 
ważnym teatrze wojny światowej zaczyna się 
właśnie od daty, jaką wymieniliśmy na wstępie.

i t.

ZNISZCZONE ZABYTKI POL8KSB. W cza­
sie obecnej wojny w bardzo wielu wypadkach 
zniszczenia zabytkowych budów# kościelnych, 
ezy świeckich, zaszło jawne pogwałcanie prawa 
międzynarodowego, t. z. budowle te zostały 
zniszczone oez koniecznej potrzeby nńhtamej, 
często dla zabawy zdziczałych dowódców łub 
ze swawełi nie mniej zdziczałego żołdaełwa. 
Kollegiata w Wiślicy, jeden ■ najcenniejszych 
zabytków gotyku, została zburzona pociskami 
artyleryi austryackiej ku szczególnej prayje- 
mnośei dowodzącego generała, który celność 
strzałów brał za asumpt do wojskowej ucie­
chy. Przepiękny drewniany wiejski kośeió! w 
lekw-wej, przedmiot zachwytów i etudyów Wy- 

tianskiogo, rozebrało doasezętario tobdaciwo 
a „dekunki*’ i paliwo. Kościół w KI werwie 
?.d Pilicą po zdewastowaniu wysadziły au- 
Tyackie oddziały w powietrze prsy odwrocie,
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października. Na całość wystawy złożyły się 
dzieła- A  Karpińskiego, rzeźby W, Rzegoehi- 
sldego, dfttej „WMao* J. Pinkasa, oraz szereg

■■oz potrzeby. Mury ruin zamkowych w Pińezo- akwart3 Ib. ̂  -Darka, Serodyóekieg-o ł Rayąkie- 
vie tasama wojskowość rozebrała, aby uzyskać ! g°^następnie dzieła Damazogo Kotowskiego, 

materyał do wrybrukowania drogi Przykłady 
możnaby mnożyć. Treść niektórych artyku­
łów, zawartych w obu podpisanych dotąd Trak­
tatach (z Niemcami i Austryą) czyni dziś ak- 
tnalnem zebranie w tej mi orze jak najściślej­
szego roateryału.

Wydział rewindykacyjny na b. zabór austrya- 
cki zwraca się tą drogą do wćzelldeh urzędów _ . . . .
państwowych, cywilnych, wojskowych i ko- ruchu. Płatm agitatorzy 6oeyaiistyczni, niefa-

Kahlowej, Karsenie wi cza, Raszki („Małerni- 
tas"), Malickiego i w. i,

STRAJK INTROLIGATORÓW W KRAKO­
WIE. Przez trzy tygodnie trwał w Krakowia 
strajk we wszystkich polskich zakładach In­
troligatorskich. Bezrobocie zostało wywołane 
przez organizację socjalistyczną. Przez cały 
czas strajku zakłady introligatorskie były w

ścielnych, do wszelkich tnstytwcyi obywatel 
skich i osób prywatnych z wezwaniem, by, o

eh owi i nioaadaiący się do prowadzenia ru­
chu cennikowego, jako niepracujący w introli-

ue dowody zniszczenia posiadali lub takowe  ̂gatorsl.im zawodzie, zanuaat wpłynąć cdpo- 
na miejscu zniszczenia sporządzić mogą, w mo- wiednrc na ogół pracowników, dążył’ cek to

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

źli wie najkrótszym czasie jo «pisały i prze­
słały pod adresem: Biuro prae kongresowych. 
Wydział rewindykacyjny na były zabór au­
striacki.

do przedłużenia strajku na szerog dalszych ty­
godni. Mimo, że socjaliści podjęli suą jł bez 
porozumienia się z organizacyą chrześcijańską, 
kierownictwo Związku chrześcijańskiego zeoli-

ŃABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYGH SOk O daryzowało się ze strajkiem. Dzięki temu, uaa-

KU CZCI Ś. P. PROF. B.
7 miasta. 

DLaNOWSKIEGO.

ŁÓW. Dnia 30 b. m. odbędzie się, jako w 5-tą 
rocznicę wymarszu II Żolaznej Brygady Legio­
nów połsłcich w bój, w kościele OO. Reforma­
tów nabożeństwo żałobne za* poległych „Soko­
łów*. Kazanie wygłosi O. Antoś, kapelan II 
Brygady L. P.

GOŚĆ Z PRAGI. Redalccyę naszą odwiedził 
w sobotę p. K o z a k ,  red. „Czeskiego S!ova”, 
organu czeskich narodowych socyalistów (Klo- 
facza). P. Kozak przyjechał do Polski eelem 

! poinformowania się na miejscu o naszych spra­
wach.

POMOC DLA UCHODŹCÓW Z G. ŚLĄSKA.
Tuff. Ob. zach. kresów Polski udziela wsparć 
ludności uchodźczej z Górnego śląska w go­
tówce i w naturze, dostarcza komitetom micj- 

'sco*wym środków żywności, odzieży, bielizny,
n  . a , ,  , . . .  gotówki, oraz broszur i książek, niemniej utrzy-

. j" m‘ oa 7  0 S1̂  0 So z-_5 po południu mT!̂  T)ewT1ą ilość uchodźców w Krakowie, 
posiedzenie wydziału prawa. Uniwersytetu J a - j D(>tkliwie‘ dajo się odczuwać brak bielizny, 
giellonskiego, poświęcone oddaniu czci parnię-, obnw5a . „hrań_ wobec czego zwraca sie za-ci s. p. Bołeeława Ulanowskiego. Żałości > 
i boleści najbliższych kolegów Zmarłego dał I

i unran, wooec czego zwraca się 
rząd Tow. do ofiarności całego społeczeństwa 

, T , . _  , . ,o przesyłacie dalszych składek, oraz bieHzny,
w yaz  dziekan prof. Jaworski. W godzinę ^  środki złożone są na
em by o się zenie Seoatu Umw- [ WyCzerp.in;u a potrzeby ogromnie wzrastają.

JagmU., na ktorem rektor prof. Fiench złożył | SJt,a(M ’ łać do bittra ą w ,  Krzy-
hołd pamięci Zmarłego. Na jego wniosek Se- j ratofory/ w i ę d n i e
nat uchwaMł wmurować w Collegium Novum redakcyi pism mało­

polskich.
i w  drukarni uniwersyteckiej tabUeę pamiątko-1 z  t e a t r u  im. J. SŁOWAGCIEGO komuni-

wą i odbyć akademię, poświęconą 
Zmariego.

Rektor Uniwersytetu i dziekan wydziału 
prawa dożyli następnie kondolcmcyę córce i. p. 
Bolesława Ulanowskiego.

pamięci  ̂kują: Dzisiaj po południu G. Zapolskiej „Ich 
czworo’*. Wieczorem teatr , wauawia świetną 
sztukę T. Rittnewa „Głupiego -Jakóba", który 
w ubieghnn sezonie zeezodł z afisza w pełni 
powodzenia. W rolach głównych, obok dosko-

Nahozeństwo żałobne, urządzone staraniem ^ałej obsady zeszłorocznej z p. Sosnowskim, 
C niwersytetu, odbędzie się w dniach najbliź- pokaże się p. Zofia Dobrzańska, jako ITanin­
szych.

\V SPRAWIE WĘGLA DLA MIASTA. Ko- rayńskiego.
W poniedziałek i wtorek „Polityka** Wł. Pe-

mitet walki z lichwą na estatniem posiedzeniu 
zajmował się sprawą braku węgla w Krako­
wie i sposobami zaradzenia katastrofie węglo­
wej. Postanowiono zorganizować z ramienia

ło się doprowadzić do skutku układy, czego so­
cjaliści uczynić nie zdołali. Po wejściu do ko­
m isji cennikowej organizacyi cbrześcjańskiej, 
delegata A. Wnękowskego, nastąpiła interwen­
c ja  inspektoratu przemysłowego, dzięki cze­
mu można było w dniu 23 b. m. podjąć praeę. 
Skutkiem obywatelskiego postawienia kwe- 
styi, uzyskała org. chrześc. to, że dni świąt 
dia pracownic sztukowych są płatne.

WIELKA DEFRAUDACYA. Karol Janz, pod­
porucznik kasowy dowództwa żandarmeryi w* 
Lwowie, ,t. zapasowy feldwcbel armii austryackiął, 
sprzeniewierzywszy 660.000 kor., zbiegł w niewra. 
domym kierunku. Ostatnio przebywał z końcom 
sierpnia na dwudniowym imlopie w Krynicy. De­
fraudant poszukiwany jest przez władze wojako­
wi, które wysiały za nim listy gończe.

SZTUCZKI ZŁODZIEJSKIE, polegająDe w. 
przyłączaniu się do IndzL preybywajacych do 
Krakowa na zakupy i żsilania od nich wymiany 
pieniędzy — o ozem kilkakrotnie pisaliśmy ■ -  
praktykują się dalej w naszem mieście. Oo duła 
zgłasza się w dyrekeyi policji kilku włościan, któ­
rzy zostali ograbieni. Złodziejki ten proceder a- 
prawia dwóch młodych mężc^zn; czasom towa­
rzyszy rm kobieta. Złodzieje charakteryzują sie 
rozmaicie; ras występują wygoleni, rai s wąsasm 
lub brodą. Za banknot lOOOjcuitmowy dają łatwo­
wiernym z "reguły w zaklejonej kopereie wycńnkl 
z gazet i błyskawicznie znikają.

KRADZIEŻ W POCIĄtnj. Dnia *5 b. m. w po­
ciągu pospiesznjun na Knfl Lwów—Dęhfasa i tw - 
dziono w przedziale II kL g. Jadwidze Jampol- 
sMci ręczną torebką atefcrną, pozłacaną, z kwo­
tą 2860 kor. i kosztownend Wiutoryanłt. wartośd 
kilkuset tysjęcy koron.

OBŁAWA. W nocy z piątka *» aabotę poKeyn 
urządziła obławę na podejrzane indywidua i ase- 
Bztowalfi około 30 osób. W sobotę połicva v m  
ze Strążą obyw. przytrzymała kilkudziesięciu chło­
pców, sprzedających papieroey i tytoń. Materyały 
tytoniowe oddano dyr. akarbu.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Jutro operetka „Hrabia Luksemburg**, w któ­
rej po raz pierwszy w tym sezonie wystąpi 
zaangażowania na stałe do naszego teatru zna-

Z Polski i zs świata.
LlKWIDACYA KRAJ. URZĘDU ODBUDO­

WY KRAJU. Prczydyaiń Krajowego Urzędu 
odbudowy kraju ogłasza: Wszyskie biuna Kra-

komrtetu ścisłą kontrolę nad rozdziałem węgla ; komita śpiewaczka, p. Jadwiga Brzozowska.
przez składy i odnośne czynniki, aby sapo- j  Ropertnar przyszłego tygodnia zapowiada arcy-

jowego Urzędu odbudowy będą od 30 września 'wszystko: słomę, siano i t  p , » nadto nie jol 
do 7° października b. r. dla stron prywatnych ^  że oziminy niema ani morga,
zamknięte, z powodu zarządzonej na podśta- j O słyszałem, to takich folwarków dema-

biedź nieprawidłowościom przy rozdziale w ę-1 wesołą sztukę Kozłowskiego „Medal 3 Maja**, wie uchwały Rady ministrów z dnia 13 lipoa (cyjnych, przeznaczonych na parcelaeyę i nią. 
gła. Uchwalono wybrać delegacyc, która ^ n rje- oraz zabawną krotochwilę angielską „Niobe" j b. r. likwidacji tego urzędu, oo pociąga za so- (obsianych, jest w Kongresówce dużo. Mnóstwa 
dzie do Jaworznia dla zbadania stosunków z p. Kicińską w roli tytułowej. Premiera tej no- bą konieczność wydzielenia agend likwidacyj- j pola leży odłogiem nawet w majątkach nimi o. 
i zachęcić ma robotników do wydatniejszej wości repertuarowej we czwartek. ; nych od spraw bieżących i przeniesienia wszy- .nacyjnych, a szczególniej w Lubelskiem^ w zie-
produkcyi. Uchwalono wkońcu zwołać wiec o- Z T0IV. SZTUK PIĘKNYCH. Obecna wy- śtkieh biur, zajętych iikwidacyą i potnieszezo- mi chełmskiej i w Czerw. Rusi, a te nasze nowa 
bę-watekld w sprawie braku węgla. stawa w Pałacu Sztuki potrwa jcsz.czo do 10 nych dotychczas w różnych budynkach, do urządzenia obniżają i nadal obszary posiewów

NwpospoJifcy ubył naesesru społeczeństwu

•ściowo inni zastąpili, ale tylko —  częściowo. 
Do astatika, choć z  trudem  już oddydiał, 
dawał sam jeszcKe ^wskazówki i zieecnla, a  
wiedząc, że umiera, także pioirady, jak  po je-

eotłomek. Niewiele wźród ■a®eg*> iadywrkłual- go poskąpić śmierci. Pracowitości olbazy- 
neści tak potężassełi, jak ńp. Bołesław lila -' miej, omal nie znającej wytchnienia, dowo- 
Bowski. Gdmaczsł Go niezwykły rozum; ar- dem jego spuścizna, tak w dnikowajiych 
^trmeaty umrsł dobierać z głęboką znajo- kuiążteicłi, jak w tej ilości stu tek, przezeń 
n:ością psychologii "tych, z którymi roema- j zebranych, które pozostaną podstawą wieiu 
wiał: a -twardo stojąc przy swojem zdaniu, wydrtwuictiw i prac jeeracze po jego zgonie. 
broBiąc go świetnie, umiał przekonywać, Umysł Jego, niesłychanie żywy, nie znosił 
przymuszać logiką i *ią dowodzeń do przy- j prawie odpoczynku. Jeśli na waikneye wy- 
zaawania mn racyi. A sąd w  każdej sprawie; jeżdżał na ulubione Lido, długie godziny no- 
siiał właeay, jasny i 'dosk-oisałe wyrozumo- święcoł zbiercaira obcej literatury w dziedzi- 
wany. Z rozumem łąezył żelazną wolę w nach, które Gq interesowały, i czytaniu. Ma- 
ptaefwowadaaniti aemierreć, które sam po- i wet w rozmowie potocznej z zniojomymi, któ 
foaął, lub, które urn oddano do wykopania; rą luMał, piraeowała jego niyńl, nic lubiąca 
a xe taką sićna w«ła, kemsakwefflcya w dzia- zdowkom ej monety towarzyskiej wymiany 
fcmiu, twarda ręka w  prowadzeniH spraw — ’ zdań czy wiadomości, 
to readkie w naszem społeczeństwie przymio Była to niesłychanie bujna natura, kipią- 
ty, więc zwracano się do Niego w kołach ( ca życiem. Na jej nieszczęście, a kiu wielkiej 
jego działalności — uniwersyteckiej i akade-1 azkodzie naszego społectzeństwa, nie mogła 
mickicm — zawisze, gdy chodziło o sprawę ona wyhwlotwać się w pełni. Kalectwo, które 
trudną i ciężką. Szukano wtedy jego zda- dotknęło Go w młodości, nie dozwalało na 
nia, jego czynnej pomocy. Nie odmawiał jej, j czyaimiejszy udzjał w ^piildicanem życiu, do 
spieszył z nią chętnie. Bo jak dla innych' którego zdawołę <słę, %& był sbworaóny, na.-
umiił być twardym, tale twardym przede- 

‘ weoysłłdttm był dla siebie, gdy chodziło o 
apehsiar.ie efeewiązków, które liardzo szero­
ko pejmowarł. Choć -eiężJcie kalectwo ubre- 
daiało nru swobodę rnebów, należał do nie- 
słyetetBłe ezywnyeh; nie wymawiał niem się 
nigdy od pracy, onral do ostatka życia dą­
żąc —  z trudem nieraz niezwykłym — do 

.Uniwersytetu, jego drukarni i Akademii. Le­
dwie ciężka choooba zmuszała Go, by w do- 
mu por ostał, a  i w tedy jeszcze w  łóżku za- 
lat-e iał sprawy. Dopiero na niewiełe dni 
preed śmiercią ssgndaał s łę .n a  to, by Go csę-

znaczony jaklyy—- przez rozum i energię.— 
nu jednego z przewodników społeczeiistwa. 
Wybrał naukę jako cel życia, ałe i tę naukę 
pojmował inaczej, niż zwykle uczeni. Wkła­
dał w nią cały swój ogromny temperament;

eyzm w stosunku ćfco poprzednich badań, 
świeżość poglądów, ich głębokość i lotność.

A że młodo zaczął pracę i cało życie ró­
wnie pracowicie i energaicznie ją prowadził, 
zdziałał ognonwie dużo. Urodzony w r. 18G0, 
w Brześciu litewsłdm, już inająic lat 17 u- 
kończył giiniłiazyujn św. Anny w Krakowio, 
a w draidziestym drugim noku życia był do­
ktorem praw i filoiaofLi Urdwmwy teku Jngicl- 
lońskiego. Nieslyolranie też szybko później 
został jego docentem (1886), picnfesorem nad 
zwyczajnym (1888) historyi prawa i prawa 
kanonicznego, a .iJrsszcie zwycizajnym tego 
d.rugicgo nrzedmioby. Z pod pióra Jego wy­
chodziła w tych czasach Tozpi-o-wę «a rozpra­
wą. Te pieravis®e srt.udya poświęcał epoce 
XUI -wB&n, najróżnorodniejszym kwesty om 
z historyi Polski, aWłas»eaa Śląska, z  któ­
rych z satysfakcyą wybierał trudne, sporne 
kwestye, z zdumiewającym taientem je roz­
wiązując. Równoległe ogłaszał stódya z pol­
skiej dyplomatyki średctowieciznej, z któ- 
ryeli na'jalpdetriie,jaze o -dypSomoioh klaisztonu 
staniąlockiego. Cocaz bardziej pnzcCiiodjzS 
jodnek do historyi prawa polskiego i prowa' 
kanonicznego w Polsce, głównie również z 
epoki wieków środniich. Ledwie jednak tyl­
ko część tych swoicdi pirac oiałosil drukiem; 
przeważnie podawał na posiedzeniach Alca-1 
doniii w indom orki o nich, zestawiające osta- 
tecziiie rezultaty, a wykończenie odkładał,

cząj.. Przeorał całą Polskę w poszukiwaniu j tnem a bezinteresownem — drukami uniwen- 
z.a rękopisami, nie było bibUiotebi c&y aiółii-; sytetekiej. łkitd jego nęłtą ren.winęła się Aka-
wam w Połsoe, a «ie-wielle poza Polską, o 
ile mogły w nich .znajidłować się <ło Polski 
matesyały, w którychby nie był osobiście.

demia. w niezw ykły sposób. Umiał wMrywaó 
dla niej fundusze, tak , ż© ilość wy dawnictw 
rosła ettybltoo z  rofau usa rok, a  oszczędzał

Cez końca gnomadaił z tóah odpisy, baitdzo każdego grosza, by się niepotrzebnie nią 
wiele sam przenkując,. I rocpoczął wyKlawni- zmarnował; to też stronę-finansową dopoxrwa| 
ctwa. Wydał fciłika olbrzymich tocuów Stano- drał do kwitnącego «taiau. Jegio «ib!xigą wy* 
dorwnycth .prawa pohltiego pomników, kilka budowanie nowego późnego gwaoiiu Aka- 
tomów ITomunenta PolonAae hiafcoriea raedii demii, Kapemmieni© jej prarwie milionowego 
aevi, ]>raenMażnie sam — mniejsŁemi wydawni wło.snego majątku — obok różmorodłrycb 
et,wami — zapełnił ptizez siebie stworzone fimdascyi. W Alcadenm spędzał długie godzt- 
Areliiwnm komisy! prawniczej krakowskiej ny, pracą wrasmą msłię]>ująo ssezupłość nR 
Akademii. Już po śmiemei Jego wyjdzie a-dmin»brarcy jnycii. Z jego rokliczmydi inb 
kilka tomów, obeimującycii całość statutów cyatyw w Alrademii wymierać titzelba pi-̂ y- 
Kaizimierza W., olbrzymi zbiór ksiąg wiej- najmniej jedną: w-^Hwńictwo pomnikowe 
skkh i t. d. i Erncyik!op«dyi M ?!dc;.

To Jego naukowa piaca  ̂ Obok niej staje Zafcamł śp. Zmarły w teatemenicie, by nad 
profesorska. Wyfldady Jego napełniały szcaęA ! Jeglo grobom -nie wygłaszano mów, by ną 
nie salę. Trudne, o wyso&im, maprawidę uni- trumnę nie 'k.butefooo wieńeów; w ziemi —. 
wersy te ckim poziomie, nie były łatwo do- «ie w grobowcu — polecił złożyć swoje do­
stępne dia szerokiej, źle przeważnie przygo- ło. Nie eheiał tych jownętrznyeh oznałs 
tewanej młodzieży uniwwsyteekięj; niosły- dla ewointi zasług. Pozesitąni® ta eseść dla 
chanie podniecająco działały one na tyeih, Nłegc, więcej warta, raiż ta w słoiwoeh t* L  
którzy nauce chcieli się poświęcić. Nad wy- tomrraą wygłaszam, w  pocaracini tych wszy* 
robieniem takich pracował w swoich remi-. stkielp którzy Miżej poznali Jego Tozum, 
naryateh, Spory zastęp też zostawił uczniów,, widzieli pracowitość, zdiumiewali płodną, 
najbogatszy w nich z wszystkich profeso- twórczą inicjatywę, którzy długo jeszcze 
rów krakowskiego wydziału prawa. Do nich uczyć ęię będą na Jego pracach, koiroystafi

obejmował równocześnie najrozmaitsze zagai ażby zebrał pełniejsze matoryały.
\dnienia, cłicmł— -zdawało się— wszystko Poznanie tych rnaterjałów' w całości,

bne w stosunku do tego, co dawał, gdy t o ! wość i pociąg szły w  kierunku kcm>itrukcyj-, 
wszystko było oparte n a  rozległych studyach nej pracy, a  przekonania przeważną ezęść 
a  wnosiło pciwiew świeżości przez kryty- J w^"siłków awoich poświęcił pracy w y dawni- [

iczy się i piszący te słowu, który wdzięcznie 
•to zawsze wspomiu/a, ile jemu winien wska­
zań naukowych i naukowej podniety.

Młodo (w r. 1887) został człon Idem kores­
pondentem Akademii Umiejętności, aastę- 
pnie jej członkiem czynnym ('1894), wreszcie 
sekretarzem generalnym (1903). Na tein o- 
statniem stanowisku roztwinął swoje zdolno­
ści także administracyjne, które wykazywał 
też w prowadzeniu przez lat wiele —  świe-

z wj’idajiycłi czy zebrwnych prze® Niego ma* 
teryałów. Odczują głęboko Jego brak Uni*. 
-wemyŁet i Akademia, w  którycŁ jego brudy 
fio kilku będzie musiało brać na siebie, 
im taódz -sprostać.

i

STANISŁAW KUTRZEBA.

i »

gmachu przy ul. Kopernika L 11. Po ukońeKi 
mu tego przeniesienia ogłoszony będeto vanrf 
podział esynnofci.

ZGINĄŁ LNSPEK TORAT SKARBOWY. Dą
„Gazety Polskiej“ nadesłano następujący list; 
Przód para tygodniami otrzymałem wezwani* 
płacenia podatku z podaniem adresu Inspekto­
ratu, Rymarska Nr. 5. Przyjechałem do War* 
szawy i poszedłem pod wskazany adrea, ohazo 
dłem nały gmach i nigdzie inspektoratu nie zna­
lazłem, niema też żadnego śladu, aby tam kie- 
dykolwiek był, ani gdzie się przeniósł. Nie t«J 
nie mogłem się dowiedzieć od woźnych, nato­
miast odźwierny powiedział mi, te  ióspektoral 
jest na uKcy Nalewki 2.

Poszedłem na Nalewki, -ale i tam nic nie wie* 
dziano o adresie Inspektoratu powiatowego* 
Udałem się wtedy do ministerstwa skarou, 
gdzie w drukowanym wykazie biur miaistas 
stwa znalazłem adres Inspektoratu — Rymar* 
»ka 5. Interpolowani przeze mnie woźni oświad* 
czyli, ii ten tylko adres znają, ,,a jeśii tan In­
spektoratu niema, to oni już nie na to rie  mo* 
gą poradaśó’*. Wobec tego zwracam się sa ptn 
średBiotwusn poczytnej „Gazety* do jej czytob 
ników, może też który z nich wie, gdzie się znaj* 
duje ukrywający się Inspektorat Adresu togę 
poszukuję w  zupełnie uczciwym zamiarze za­
płacenia podatków. Z szacunkiem Jan lipa,

DELEGACYA Z WOŁYNIA W WARSZA­
WIE. Dnia 24 b. m. przybyła cbo Warszawy-de* 
legaoya ludności z Wołynia i zamierza udać 
się do Naczelnika państwa, marsz. Sejmu, min. 
spraw zagranicznych i zarządcy cywilnego 
ziem wschodnich, '% następującetol żądaniami 
trzech powiatów wołyńskich. 1. przyłączenia 
Wołynia do Republiki; 2. zmiany porządków 
adm niktracyj ny oh prze* obsadzenie stanowisk 
ludźmi, cieszącymi się zaufaniem ludnoś.!, 
3. wprowadzenia na Wołyniu praw obowiązu­
jących w republice przy wezególinetr oduiesie- 
uin tto stosunków rolnych, a mianowicie prsei 
ustanowienie komisyi rolnej dla uregnhm-anii 
zatargów na He agrarnem i komisyi rozjemczej 
dła spraw służby fowaresnej. Prócz tego delo 
gacya przedstawi swoje desyderata w sprawił 
odbudowy kraju.

NA MARGINES® REFORMY ROŁfiEJl 
Jeden z ^emtaz. pisze nam: W edłegłośd dtf* 
więtiu Ukmaetrów -od Kielc, tnś pray samej 
łzosia, prowadsąaęj dn togo miasta z Chmiel­
nika, loży folwark P.ilcza, nałotący dawniej ds 
jakie,'to dfrnatuyusza. Folwark był stale « 
dziertar-ie i przed wojną był wcale dobrze za* 
guspodarowany, szczegółnlej w kierunku nileca 
u ego gospodarstwa. Podczas wojny ucierpiaT 
znaczcie, albowiem prawie wszystkie kropy 
znlbły, zabrane częścią przez Moskali, części} 
prze* okupantów — Austryaków. Z r^ordzie. 
atu krów byłe m ostatnim roku już tylko dwie, 
Dzierżawca wobec prawa o zajęciu majątk* 
na parcelację zaniechał wuzelkich wkładów, 
a że musi z wioeną ustąpić, wyeprzedaj*



Nr 232. data 29 Września 1910 roku. mc. m
O WYDANIE WINNYCH POGWAŁCENIA 

PRAW WOJENNYCH W POLSCE. Według 
traktatów pokojowych z Niemcami i Austryą 
*hrzv rządowi polskiemu prawo zażądania, 
ażeby rządy niemiecki i austryacki wydały wła­
dzom polskim osoby, przebywające na teryto- 
Tyirm państwa niemieckiego, wzgl. auatryackie- 
go, które dopuściły się w czasie wojny pogwał­
cenia praw i  zwyczajów wojennych na obsia­
n e  Polski, ceienf sądzenia ich przez polskie 
sądy wojenne, ukarania winnych i ewentualne­
go uzwdrania podstawy do żądania odszkodo­
wania dla pokrzywdzonych.

Przez pogwałcenie praw i zwyczajów wojen­
nych należ*' rozumieć między mnymi: terrory­
zowanie ludności cywilnej przez nakładanie 
zbiorowych kar i stosowanie solidarnej odpo­
wiedzialności za przekroczenia jednostek, egze- 
kucye bez sadu, katowanie ludzi, zmuszanie 
cywilnej ludności do robót na terenie działań 
wojennych, masowe ewakuowanie ludności i u- 
prowadzanie z-kraju podstępem lub siłą do ro­
bót przymusowych, represye względem ducho- 
rwieńftwa. mordowanie zakładników, wy-weże- 
nie maszwn i surowców, grabież i kradzież, rc- 
k wizy cyn dzieł sztuki, surowców., maszyn, 
dzwonów i organów kościelnych, niszczenie 
zabytków budownictwa, profanowaaie kościo­
łów i cmentarzy, mordowanie jeńców i znęca­
nie sią nad nimi, mordowanie i obdzieranie ran­
nych. ostrzeliwanie szpitali, ambulansów i t. d.

Bezpośrednio poszkodowani, naoczni świad­
kowie i inne osoby, biorę posiadają o tych 
nadużyciach określone i pewne wiadomości, 
moną zgłaszać je najpóźniej do 10  paździer­
nika sędziemu sądu apelacyjnego Drowi Józe­
fowi Krzyżanowskiemu (ul. Grodzka 1. 32).

i kom unikaty.
ŚLUB Zofii z bfH«łrow»kich i Józef-* Owmeckie- 

co odbył się dnia 18 września b. r. w kościele św. 
Wojcienlm we Lwowie. 8783

ŚLUB. We wtorek dnia 16 września b._r. w ko­
ściele parafialnym w Załężu pobłogosławił ks ka­
n o n i k  Leon Kruszyna związek małżeński miedzy 
p. Stanisławem Osieckim, dyrektorem faDryki w 
v'arszav.ie. oraz wicemarszałkiem Sejmu, a p. Ja­
dwiga Filipowicz, córka Edwarda i Anastazy! 
i  Dębickich z Woli Demhowierktej. 87S5

CHLEB NA PRZYSZŁY TYDZIEŃ. ®ej. Biuro 
S pro wiz. zawiadamia, że wydało piekarniom rejo­
nowym mąkę na oŁłeb. który będzie wydawany 
w przvszłvm tvgndnnt w ilości po 1 kg. na osobęj 
w cenie 2 kor. 40 hal. zal kg._, za odcięciem 10
odoinka górnego legitymacji zbiorowej. _

7 tm .  WZAJ. ■ POWOCY SŁUŻBY MIEJSKIEJ 
zaprasza na 29 b. m. (w poniedziałek) o godz. 
{! 80 m. po poł. wszystkich k\dej-ów służby mńsj- 
skiej m. Krakowa na ogólno zebranie w sali po­
siedzeń magistratu. Ma porządkn dziennym spraw* 
dodatku drożyżnianego, zaopatrzenie służby miej- 
skiei w opał v* zime i wicie innych ważnych
SPZARZĄD BURSY POL. ZW. _ U AT OL. UCZ. KĘK. 
i  PRZEM. w Krakowio zawiadrmua wszystkich in­
teresowanych, że nowych zgłoszeń o ornmszczonis 
w bursie nie przyjmuje, z powodu braku miejsca. 
I okal bursy jest tsk mały, że może pomreńcrt sa 
ledwie 100 chłopców. Chcąc przyjść z pomocą 
Htjzmom ręksrlziełiHCzym, sterano się o powięk­
szenie lokalu bursy, lecz z powodu ogólnego bra­
ku mieszkań, sprawa została w zawieszeniu.

BE -BTUimO* a s u n .  U  A Dyrekcje StaSyna 
roi niczego Uniwersytetu JzgtetL w  Krakowi*, za- 
witi<l.uoi«. de a  powwŁł wyUadÓw,
z dniem 10 października przedłuża się termm wno­
szenia podań o przyjęcie na I rok Studymn rolm- 

do 6 nazdżiermka włącznie.
OCT1RONA DZIECI I MŁODZIEŻY. Cebw uła­

twienia k**dvdołoa i kandydatkom w  prowiiwyi 
zapisów n* wyższy kam raezny di* -wyckowaw- 

ców, organizowany pntez ministerstwo pracy i o- 
pioki społecznej, a. rozpoczynający się 1 paźdzmr- 
rrk". nodaeia bedą przyjmowane i iiwzghmman* 
dr.d”*-1 owo do dnia 5 paśdzkirnika. Dodania nale­
ży składać w ministerstwie nracy i opieki społe- 
. ż i (sekeya TV opieki społecznSj) Rysia Nr. 1.

i rv,jata m  naukę wynosi 200 mk., płatnych 
w dwóch ratach półrocznych.. Dla niezamożnych 
sa przewidziane zwolnienia. Nadto jest do rozda­
nia kilka stypendyów.

1
książeczek wkładkowych na złożoną gotówkę nie dopuszczą za pomocy .swej ruchliwej i bez-1 porządku pierwszego posiedzenia fflłajdzie

.000 względnej propagandy. v ! się nie?^Wodn-ie spraw a G alic ji wschodniej,
_ .  -  _ ' .  ! • 1 _ J  c  ___   * „  ' ___ .   — rr  ^ . r . i - 1  ~

i do emitowania obligacyi do kwoty 10,000 
Koron.

Wobec powyższych upoważnień przystępuje 
Bank już teraz do przeprowadzenia podwyż­
szenia kapitału akcyjnego jeszcze przed for- 
malnem ogłoszeniem subskrypcyi, przyjmuje 
zgłotwenia na akcye nowej emisyi. 37S8

2 kraju akolutuej atetfnensyi.

Ciekawem jest, jak ząehpwa się ogół amćry-; k tó ra  (rbecnie żywo z&finiuje w szystkie aLoo 
kańf.ti wobec t.ej przymusowej wpit.rzemiężii- niiK?ty(ta sejmowe- OczeikiwaiiiC je s t jodno-lrto

wystąpienie całego Sejmu ula aeiwuątira. 
Stronnictwa robotnicze zamierzają wnieść 
szereg in terpe lacji w  sprawie bezrobotnych

trnr

Największa republika amerykańska, Stany 
Zjednoczone Am. Pełń., jest, jak wiadomo, od ^
dwóch miesięcy n a j z u p e ł n i e j  a b a t y -  dusza pragnie, t. j. 'alkohol 
n e n c k ą .  Oto, co pisze odnośnie do toj „cno­
ty z konieczności”, bo zaprowadzonej za-pomo­
cą ustawy, jeden z fejletonistów francuskich:

W chwili obecnej obywatel Sianów Zjedno­
czonych, siadając do obiadu, nie potrzebuje za­
dawać sobie pytania, ezem będzie odwilżał swe 
gardło — winem białem, czerwonem, porterem, 
czy whisky? Państwo, w swojej trosce o dobro | wnem, czy nic przyjdzie do reakeyi przeciw tak 
obywateli oszczędziło mu trudu zastanawiania; surowej ustawie wcześniej lub później.

wości, a przedewszystkicm, czy będzie ją ob­
serwował? Korespondent nowojorski londyń­
skiego dziennika „Daily Mail“ zapewnia, że po _
wejściu w życic ustawy o abslynencyi Arnery- i zapomóg <ł!ft nich. Sfery przemysłowe będą 
kanie piją dalej na umór i to nie nietylko p o s ta ra ły  się wpłynąć na rząd. w  dbsohu szyb- 
domąch prywatnych, gdzie nagromadzono; kiego uruchomienia praemysłu krajowego, 
w-prdst nieprawdopodobne ilości trunków, ale | R0BOTNICY ROLNI U PREZ. MINISTRÓW.
nawet po barach i kawiarniach. „Wchodząc, w  fTdefonamł Wczorai nraedstawi-do kawiarni, zamawia się u gareona „kawę Warszawą, lelelonem) wczoraj przedstawi

; ciele Z w i ą z k u  z a w o d o w e  go r o b o t n i -  
j k ó w  r o l n y c h  przedłożyli zast^icy prezy-

. . ,  ! denia ministrów, p. W o j c i e c k o w s k i e m u ,
„Gdy wyczerpią się nagiomatizone zap.. J , memoryał z żądaniami robotników. P. Wójcie 
mków — pisze wzmiankowany korespon- j.płłnwalń 

dent — zaczną Amerykanie fabrykowrać je po- 
tajmnie, gdyż żadna ustawa nie zmieni fak tu ,, występując
iż z cukru można wydobyó alkohol i że z g n ie - j^ ^  nie nrającmni nic wspólnego ze spraw 
clone, a poddane fermentacyi winogrona ają „Bwrnf|nwłlTn; -nónnip nł™ . irrw bszi
wino”. Zresztą rtie można być absolutnie pe-

zamawia się u gar sona
specj alną11 i otrzymuje się za chwilę to, czego j '

się nad tern. Formalne bowiem prawo zakazuję 
z drakońską surowością na całem terytoryum 
Stanów Zjednoczonych sprzedawania po loka­
lach publicznych wszelkiego napoju, zawierają­
cego w sobie alkohol.

Dotąd w-żadnem państwie nawet nie próbo­
wano wprowadzić w życie podobnej ustawy. 
Wprawdzie na początku wojny światowej rząd 
lOgyjski wydał zakaz sprzedawania wódki 1 
wina, ale był to zakaz czasowy, wydany jedy­
nie na przeciąg wojny i, co do wina, niezbyt 
ściśle przestrzegany.

W Stanach Zjednoczonych przeciwnie — do­
piero po wojnie uchwalono ustawę o abstyneti- 
eyi, a ma ona pOoiadać charakter me czasowy, 
lecz stały, _bo weszła jako część składowa do 
konstytucji państwa. Aby znieść tę ustawę, bę­
dzie teraz patraoba wyraźnej woli "h wszyst- 
Kioeh Stanów, •wchodzących w skład republi 

nie tak łatwo

W Ameryce obiega teraz następująca aneg­
dotka, charakteryzująca usposobienie - m n i e j ­
s z o ś c i ,  która została przegłosowana przy u- 
ckwalaniu ustawy o abstynencji. Pewion jego­
mość 
życie 
szcie
klubu, zasiadł w wygodnym fotelu i zażądał 
cygara. „Ależ panie, odpowiada zdumiony gar- 
son, przecież oddawna już zakazono u nas pa­
lić11. No to proszę przynieść mi dużą szklankę 
whisky! „To szczególne, mówi garson, coraz 
więcej, zdziwiony, już od wielu lat me wolno 
nam sprzedawać wódki ani piwa, 'ani wino. 
Teraz, pauie, nio wolno nam nawet mieć dzieci. 
Te dzieci, które pan spotyka na ulicy, są 
wszystkie z Europy importowane1’.

Bądź, jak bądź, ustawa o ogólnej, przy- 
kh do czego nie tak łatwo przyjdzie, gdyż j musowej i konstytucją państwa zagwaranto- 
członkowie potężnych lig antyalkoholicznyćh r won ej abstynencyi jt*t pomysłem iście ame-

iż do tego ' ryk niskim

chowski w odpowiedzi zwrócił uwagę delega- 
I eyi, że Związek przekroczył ramy swokk za- 
! dań, występując z żądaniami natury polityez-

arni
zawodowemu (np. żądanie, ..;ftby. wywłaszczać 
ziemię bez wykupu). Kwestyanu natomiast czy­
sto gospodarczemi rząd się zajmie niewątpli­
wie i uc-zyni wszyełki, co leży w jego mocy.

samostanowienia, ponieważ ludność niemi©- 
efea m a do wyboru między dwoma abcemi 
państwami. .Ani Polacy, ani J^zaew n ie m ają 
poważnej woli jtozyBkania Niemców pfzea 
swoje postęiioiwtnie. Jeżeli GŁiea pragną gło­
sów niemiecidch robotników, niechajż© wto- 
szicie oświadczą, jak  będą traktow ali Niem­
ców v swojem pa-ństwie. Jaik dhigo teęg* nia 
uczynią, nie zmieni partya  swego stanowi­
ska w  tej sprawie.

POŁĄCZENIE KOLEJOW E GDAŃSK 
ADRYATYK,

Wiedeń. P  A. T. Telegrapl.cn Comp. do-; 
nosi z B e r l i n a :  Donoszą tu , że Gdańsk, 
według planów komisyi koalicyjnych- dlai 
spraw kolejowych, ma być połącaany bez- 
pośrednią K J ą  kolejową 7 Adryatykiem. 

[Rząd państw a i>ołudni o w o-słowianskkgo 
; zgodzi’ się ma ten projeikt.

w Ameryce Fóln. spodziewają się-

Gimina rewoKa
Wiaflaó. P. A. T. Wied. B. kor. donosi z 

B e r l i n a :  „BerKwon’ Ztg. asn M ittag“ do­
nosi z R o t t e r d a m u :  Garibaldi oświad­
c z y ł że lTAnamnzio uprzedził go tySso o  
parę dni- Miał on już zupeląie wypracowa­
n y  plan marszu na  R jekę. Koalicyjni dy- 
płoB.ą«i w  P tayzu  uważają zamach D ‘An- 
nunzia za jaw ną rewoltę i sądzą, że D‘An- 
nunzio uzyska jeszcze większe poparcie ar­
mii i m arynarki, a  także ludności włoskiej. 
W szystko wskazuj® n a  to, że we W łessech 
tworzy się party a D‘Annunzia, k tó ra będzie 
m łata dość siły, aby  załatwić się z gabi­
netem Nittiego- Przesilenie gabinetowe od­
da 'Władzę w ręce party! D ‘Atmunzia. Wów­
czas Dżbnmairio ogłesi prawdopodobsie 
anelcsyę nalej Dalm acyi. W każdym  razie, 
jeżeli inzyjćłzie do steru  p arty a  D‘Anjaun- 

I zia, wyłoni &ię Jiiebszpiecsteństwo w ojay z 
Jugosławią.

ROZKAZ DZIENNY DhANNUNZIA.

WYJAZD WICEMINISTRA SPRAW  ZAGR.
W arszawa. (Telefonem). W iceminister 

, snraw zagranicznych kr. S k r z y ń s k i ,  klló-
popadł w letarg tuż przed wejściem w ., y- m.jaj sję udać na urlop -wypoczynkowy,
rzeczonej ustawy. Oirudził e'ę on wro- zmienił pierw otny zamiar i wyjechał do
w r. 1036. Pierwsza rzecz — poszedł do F a r y  ża,  skąd m a się udać do L o n d y ­

n u  w sprawach, związanych 7, aktuslnem i 
zagadnieniami polityki zagranicznej. Jedno- 
kowoż jest rzeczą powną, że lir- Skrzyński po 
powrocie na dawnie stanowisko nio wróci.

INTERW IEW  
Z PREZ. M N . PADEREWSKIM. 

Wiedeń. P. A. T. Wiod. B- ko.r. donosi z 
B o r n a :  Paderewski w rozmowie swojej ł 
przedstawicielem „Intrąs3geant‘u “ zaprze­
czył temu, jakoby miał zam iar ustąpić z zuj- 
mowanego gtanowfeka. Powiedział, że obe­
cne położenie Polski, zwłaszcza położenie 
gospodarcze, jest bardzo ciężkie- Polska — 
mówił dalej —  nie ma ani lokomotyw, ani 
wagonów kolejowych, ani węgla, ani surow­
ca* Go się tyczy aprow izacji, jest Polska 
zawisła od zagranicy. Jakkolw iek posiada 
naftę i węgiel, nie może ich wywozić dfa 
braku środków transportowych. K ursa wek­
slowe z pcrwdu wielkiego importu -są złe. 
-Polska żyje w stacje prowrecujunu które za­
wiera w  solńo znaczne iridbezpieczeńslwa, 
a głównie niebezpieczeństwo bolszewizmu- 
(Depeiszę tę  podajem y z obowiązku uziea- 
nikaTsfeieg'o. Przyp. Red.).

ZJAZD STARDSJPGW W WARSZAWIE. 
W arszawa. (Telefonem). W  W anazame od- 

ibędaie cdę w tydb diwacłi uajj. a d  a t a s >  
e t  ó w cetem  obrad nad baadz© ważnem? 
-aprawanM adanier t«*cfbaeHiL, k tó re  m ają 
związek z  obeemą sy tu a c ją  wewnętrzną 
kraju.

WYJAZD MISYI DO GEN. KOŁCZAKA 
ODROCZONY.

W arszawa. (Telefonem). Wyija-zd misyi 
polskiej do gen. K o ł c x & k a  został odro­
czony do 20 ,październiki, % tego  względu, 
iż w  statm ej cfow-Ti zasiły  wątpliwości, czy 
jest wokazane, aby a a  jej czełe st-ał inż. 
S & ą.p s k i. Pieddbno bowiem gon. ICołczak

ra“ otrzym ał Clemenceau od Wilsona, notę, 
wedle kiórej układ, z&w»tty w Claire-Jflon- 
taine nie pewnnien być m tyfłkowany. Nato­
m iast żątia n o ta  wznowienia propozyi wło- 
skiej^łelegacyi pedrejowej. wedle której Rje- 
ka m a być aamodzielneffl państwem, przy- 
czem miauoby zaniechać plebiscytu. Pmpo- 
jy ey a  W ilsona będzie przedłożosra Izbie wło- 
s la e p

BęHwwł* Ras78fi?i?| na f t j^ .
Wiedeń. P. A  T. ,^T. Pr. Prease" donosi 

z Berlina: „Daily Małł“  donosi % Belgradu: 
N ajstarsze roczniki asosteiy pwJOwuaie powo­
łane. Łączą to  narządzenie ze spraw ą Rjeki. 
Z Zagrzebia miały już odejść wojska serb­
skie w  kierunku RjefeL

SYTOACYA W B WŁOSZECH SSĘ P 0 -  
PRAWIA.

R epertuar teatru  miej. im. J . Słowackiego.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Ich czworo** G. Za- 

peńskiej; wieczorem ..Ghipi Jakófe* T. Rittaera. 
P o n i e d z i a ł e k :  „Polityka”.
W  t o r e k: „Polityka11.
Ś r o d a :  „Ggród młodości1.
C z w a r t e  k: „Głupi Jakób11.
P i ą t e k :  ..Polityka’*.
S o b o t a ^  „AsysPrnt1’, żart sucnicsay w 3 

aktach G. Zanolskiej. (Nowość).
N i e d z i e l a :  Po poł. „Śluby panieńskie11;

wieczorem „Asystent”.

R eoe-  iejskiego teatru  pewsBee^-esr©.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Wicek i Wacek'1; 

wieczorem ..Alzacya”.
P o n i e d z i a ł e k :  ..Piękna Helena”. 
W t o r e k :  ..Medal 3 Maja”.
Ś r o d a :  „Księżniczka Trebizondy". 
C z w a r t e k :  ..Niobe”, farsa w 3 aktach

Faiiltona. (Nowość).
P i ą t e k :  „Hrabia Luksemburg”.
S o b o t a :  „Niobe”.
Ni e d z i e 1 a: Po poł. „Chrześniak wojenny1’; 

mieczorem „Medal 3 Maja”.

Z Banku Zismskśetio dla feresaa.
Postanowieniem Ministrów Przemysłu i Han­

dlu, oraz Skarbu z dnia 25 lipea 1919 zostały 
*atw'eidzone znńany statutu Banku ziemslde- 
go dla Galicyi, Śląska i Bukowiny Towarzy­
stwa akcyjneso w Łańcucie.

W myśl zmienionego powyższem postanowię- 
miem § 1 statutu, dotychczasowi firma ..Bank 
gromki dla Gab’eyi, Śląska i Bukowiny Towa­
rzystwo akcyjne” - zostaje zmienioną i będzie 
opiewać:

„Bank ziemski dla kresów, Towarzystwo ak- 
ry jse” zgodnie z zamierzoną działalnością Ban­
i n  na kresach Polski.

Z szeregu dalszych zmian statutu  najważniej­
sze są: uprawnienie Wafawgn ZgrwBfeijcnia «lo 
przesiedlenia siedziby inBtytucyi z Łańcuta do 
Lwowa lub Przemyśla, oraz podwyższenie kapi­
tału akcyjnego <ło i  woły Ś,86fh000 kwron. 
Bank aottiA rm m il tmwraiwuy tto myd a o w a

nosi z  Paiyża: „Tomps/** ckmo«i z  Rzymu:
Położenie polityiciziuei, krtói-e w ostatnich 
dniach było niepokojące, obecnie się poprar 
wiło. Pogłoski o przesileniu gabinefcowem nie 

Yrarwawa. W. P. X. "L Rzymu nadesate, bu i-zasłiigują na  wiarę. ^
następująca wiadomość: Pisiraa przynoszą '
następujący noizk&z dzdenny D‘AnTuunzia do NIEMA REPUBLIKAŃSKICH NIEPOKO- 
ochotników. Rozkaz ten  bnzmi: Zaciągajcie JÓW W E WŁOSZECH,
się liczni, wprawni, karmi. Bądźcie gotowi.

W iedeń. P . A. T. Wiwd. Buuro koresp. do- otraym ał już imfoii-maic-ye o  iiopnsedniej 
ih? z  P arm a- TftmW 1 «, łatności p. Skąp«fcieg» w  polityce fłoniemi©-

ckiej.

Hasłem naszem są eło*va.: Zbrój się a milcz. 
Zbawienie ojozyzimy wym aga naszego ostar 
tniego wysiłku, wym aga ostatniej ofiary.

Wiedeń. P. A- T. „N. W iener Tagbłatt*1 
ogłasza oświadczenie wiedeńskiej misyi wlo- 
ałriej, że nieprawdziwe są 'wiadomości o nie-

_ - . . i i P°k°jach i republikańskiej agltacyi we Wło-
Nackzedł czas zrozumienia, m c Im  kie ni je Misya wioska m iała wczoraj sposob-
teraa bitwą, łeęz duch. Meraonmic-y pows v  | no^  rozmawiać telefonem z Tryestem  i mo­
ją , wołając: wierzę! W ierzę w  *va£ wszyst- .0 powyższe ośwńbdczenio złożyć o* pod­

stawie autentycznych inform acji-kich i w każdego z osobna !

Przed włeffią w spra«i€ RjeM.
Wca-teń. P. A. T. „Neue Freie Preape“ do- 

Lugano. Sądzą tu, że R ada koronna 
’i ostatnich posiedzeniach, odbytych 
nrzed południem i po południu, o- 

grai..czyła się do tego, że należy dać rzą­
dowi sposobność do wyełuchaaia poglądów 
wybitnych polityków. Również i Rada. niini- 
steryalna, k tó ra zebrała się po Badzie ko­
ronnej nie powzięła definitywnych postano- 

{wień, pozostawiając w toj mierze pierwszcu- 
istwo Izbie, k tó ra zbierze się już dnia 27 b. 
m. Izba ma zadecydować, czy W łochy 'przyj­
mą propozycyę Wilsona, aby Bjekę wraz z 
okolicą —  bez. plebiscytu —: uznać za wolne 
państwo. W rasie odmownym rarmstawr,ła­
by tylko aueksya z perspektyw ą blokady go- 
apOfSRrczej przez Amerykę i w ojay z  Ju g o ­
sławią. Rząd Nittiego jest przeciwny a.nek- 
syi i postawi jedynie kw estyę zaufania. Po­
rządek dzienny, jaki rząd wniesie, zaznaczy 
uroczyście prawo W łoch do otrzym ania 
gw arancji, że R jeka zachowa włoski clia- 
rakter.

N o ta  W ils o n a .
W iedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z M c d y  o ł a n u :  W edle „C om ere uella Se-

PRZEDSTAW ICIEL RZĄDU KOŁCZAKA 
W WARSZAWIE.

W arszawa. (Telefonem). Do Waiwacwy
przybył z Rzymu przedstawiciel m ądu K o ł- 
c z a k a  p. K u  t  n  i e w, iktóry przed w ybu­
chem wojny był członkiem posolstiwa pocyj- 
sldego w  Rzymie. D elegat K ot czaka w pier­
wszych dniach przyszłego tygodlim  praed- 
stawi się kierownikowi min. spraw  zegrani- 
canych. Do Waaezawy przybył również de­
legat gen. J u d e a i o j a ,  gen. R u d e n -  
s t  j e r  n celem urejgulowEsria kwestyi, zwsią 
zanyicłi z wysłaniem ocJhobniików do armii 
Jiidonicza i z nawiązaniem kontak tu  z pol- 
slriemi władzami wojskowemi.

POSEŁ POLSKI W CHINACH. 
W arszawa. (TeMonem). Polskim posłem 

w C h i n a c h  zoettaJ mianowany Jam ks. 
W o r o - n i e c l t i

Szpany wotr̂ c M tfm.
W arszawa. (Telefonom). W edług infonna- 

cyi, nadeszłycih z Litwy, w ś w i ę c i a n a c h  
i M i e j s z a g o l e  odbyły aię bardzo liczne 
wiece protestujące przeciwko prześladowa­
niu Polaków  przez iłteweką Taryfrę, a  zarzą­
dy gmin j a n i s k i e j  i m a - l a s k i e j  u- 
chwałiiy również w  te j sprawie protest. W 
związku z prześladowc.uis.mi i aresztowania­
mi Polaków pozostaje s t r a j k ,  k tó ry  dnia 
15 września wybuclił w K o w n i e .  S trajku­
jący robotnicy prócz żądań ekonomicznych 
domagali się także wyjmszcizenia. więźniów 
polityczirych. W ładze li&ewskie wystąpBy 
przeciwko robotnikom  z repreeyami.

NIEMIECCY SOCYALIŚCI A PLEBISCYT 
W  CIESŻYŃ8KIEM.

Wiedeń. P. A. T .’‘..Afbójter Zt,g.“ donosi 
z Cieplic: W czoraj odbyło się w Pradze po­
siedzenie zarządu głównego niemieckich a»- 
cyalnyoh dem okratów  w CzechcJo^yacj i. n a  
którem  omawiano sprawę cieszyńską.

PrzedstawLcielo obszaru, w  którym  m  się 
, odbyć plebiscyt, skreślili wiazyetlcio szyka- 

! wa aprowizacyi, następnie spraw a rea liza - ' ny, n a  jakie socyaliści niem ieccy narażeni 
Icyi reformy rolnej. W edług posiadssjiych m- byli ze strony czeskosłowoćkiego rządu, w

W arszawa. W. B. K. W  kołach p o lity -, iormacyi wystąpią stronnictw a prawicowe ! szczególniości funkeyonaryusze kolejowi. Za-
czaycłi czynią przygotowania, pozostające w i z in terpelacjam i pod. adiresem rządu w  k w e - . rząd narty i powziął razolucyę, w  k tóraj za-
zwiążku ze zwołaniem sesyi sejmowej. P rzy- [ styi bezpieczeństwa publieznego w  południo znacz*, że p<zez p łe b L ./t  nśe będą urzeczy- 
piMHi uilow s n  p iem uzy ogień pójdzie ąprar |wytł» pondatw h Królestw*. ływtftpBt* i *  wjatnione aieubaekie d e  ocuwa

NIEBEZPIECZNA POLITYKA.
Wiedeń. P. A. T. Biuro kore&p. donosi z

Paryża. „Temp*'* donosi a  Rzymu: W  kołach 
pariamcntarnycih k rążą pogiostki, że pewne 
lcoła armii i m arynarki upraiwiają politykę 
zagraniczną, k tó ra z dotychczasową polity­
ką nie zgadza się i k tó ra  m ogłaby wywołać 
■zmianę przymierza.

JUGOSŁOWIANIE GROZĄ.
Lyon. P. A. T. „Matin” donosi: Nitfci o- 

śwaadezył na  konferencji w  Kwirynole 
w sprawie Rjckl, że kontereueya nie może 
przyjąć fak tu  dokonanego, gdyż w takim 
razie naśladując czyn D‘Ammnzia Grecy po­
stąpiliby tak  samo w  sprawie Tracyi, Cze- 
choslowacy w sprawie Cieszyoia, a  Jugosło 
wianie w sprawie Celowca. Gdyby podobne 
fak ty  miały miejsce, konfe renc ja  pokojowa 
musiałaby się rozwiązać.

„Eclair” pisze, że sybuacya staje się co­
raz bardziej poważną- Delegaci serbscy w 
Paryżu porozimaiewają się bez ustanku  ze 
swoim rządem. Sfery Jugosłowiańskie w 
Paryżu utrzym ują, że jeżeli nie można za­
pewnić uchwałom poszanowania i jeżeli ga­
binet włosiu okaże się nadał bezsilnym, J u ­
gosławii nie pozostanie mc innego, jak  po­
czynić odnow iadm ćkroki.

Przed sesją seimową.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. K om unikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z  dnia 27 b. m.
F ront łitewsko-białcHPiaki: N? północny 

wschód od jeziora Kniaź oddziały m sza  
przeprawiwszy się nrzsz rzekę Ptycz, na­
głym wypadem zajęły wieś Koczowiee, bio­
rąc 2f) jeńców i  TEdajsc przeciwnikowi wiel­
kie straty. Na ea'ym froucie ©żywiona dzia­
łalność wywiadowcza. Tfzdluż Tłzwtny silny 
ogień cctyłesyjski.

F ron t wołyński: Spokój.
W zast. szefa- sztabu gen. Haller, pullc.

5 WW!.-BUL.v ■JŁ-ŁeJWBL

A«g?ia flie &ke .meps-Ss^hij LYnsf.
Warszawa. (Telefonerii). Według kiforma- 

cyi, otrzymanycli z P ar y ż a, wiadomość, 
jakoby A sglia  zrezygnowała z zamiaru stwo­
rzenia nlecmiZJącicj Litwy, aalaiy uważać za
szeca iłe^ną. Na tę rezygnacyę wpłynęły 
matcryały, jakie m inisterstw u spraw zagra­
nicznych w  Londynie nadesłała angielska- 
misya, bawiąca w K o w n i e -

BLOKADA SGLSEEłŁ K K IE J  ROSYJ. 
Praga. P. A. T. Oseskie Biuro proswwe 

donosi z  1’a.ryńa na podstawie Biura Reute­
ra: Najwyższa Rada koalicyjna post^owiła 
wyszukać formułkę, według której można 
by przeprowEfraić blokadę bolszewiddej R o ­
sy i. Postenowieno woawać ościenne państwa 
graniczące z R'syą, by pilnowały niejrrzekro- 
cza-iióa pasa blokadow ego puzez okręty.

KDALłCYA BĘDZIE KONTROLOWAŁA 
ARMIĘ NU33IEGKĄ.

Praga. P. A. T. Gatekie Rram  praaOw© 
dossi z  Znarteiu: Magwy>śs» Rad* koalieyj. 
m  utehwnSł* k*  wuioeek msafeŁafka Focho, 
aby wojskowi komisarze kealicyi co pół ro­
ku koińrariowsti dCę n ieaaed d ej armii.

STAN ZDROWIA PREZ. WILSONA.
Wiedeń1. P, A  T, Wied. BSum komap. de* 

nosi iskrowe z Waszyngtonu: Pieasydout W ie  
son za poradą lekarzy praerwai podtó i f 
wrócił do Waszyngtonu, jgttaft puuybętWe w 
peniedtiałak rano.

Sekretaw  W Ssona, Tam ułty, oćwiades-yl 
co nas,uępia|je o stanie zdrowa* Wilsona: W y­
tężona ostatniego roku i trudy  podró­
ży agitacyjnej spowodowały nerwową sfe- 
k tacyę organów trawiomia. Z tego prerodu 
Dr Graysen, k tóry  leczy WBaout, wfcr©w je -  
g-ł życzeniom, zalecił mu zaniechanie wenel- 
Icioh dalszych występów połityc&nyefa i  aac 
tych mi a sto wy pow rót do WaeEyngtona.

H R D E i u i T Ł
ŚEnh

P- KazLcrńsry, córki i .  p. Ludwika i Ludwiki 
z Drz«wicckjdi Kucharewej, t  p. FipnciazkieT 
Gryf Chodlriawkszem, airysŁeatenj Uniwersytetu 
Piastowskiego n Poznaniu, synemTłronigJawa i He­
leny z Pivirottioh Chodkiewiczów odbył akt wa 
Lwowie w dniu 20 b. m. w kościeia Maili Magda­
leny Zamiast zawiadomień Państwo Młodzf Pło­
żyli 1000 K na Bieroty w Zakładzie im. Dzieojątk* 
Jesus w Krakowi® i 1000 K na inwalidów z osta­
tnich walk na kresach Polski, 37 ST

Środek do t e a n r -  
wasyi js j

Dru&rses* — braków . »»
G a r a n t o i

BSLESLii
Baiior praw i i-iaźcfi!,

Profesor Uniwersyleiu Jsgiciicńskiego, rste-tłk 
czynny i Sekreterz genersfny Akademii LHria^- 
taoio: w kcakuwio, ilzłonsk wieia Towzo^atw 

nwkcwytfi łtrajowjuli I zagraniczaysii,

urodzony 1 sierpnia 1830 r. w Brześciu 
Litew skim , opatrzony  ŚŚ. S akra iaen- 
tam i, po dług1'e j a  ciężkiej choBobio 

zosnąd w  P anu  27 w rześnia 1919.
W ciężkim Arnutku pogrążana córka z^prassa 
Krawnyołi, Kolegów, Przyjaciół i Znaicmych 
n* wyprowadzenie zwłok, ttore się i ddędzre 
x domu żałoby przy ulicy Garnca sk ej L  15 
w  poniedziałek 23 września b. r. o 3 Jzini® 

4-t-j po południu.
Przy zwłoka-h odprawiona będzie Msza św. 

w  poniedziałek o godz. 9 rano.

l!sb© ls^s!w o  isfsSssia
odbędzie aię w e wtorek 89 b. m. o 10 r.iao 

w  kościele OO. Kapucynów.
Oiobnft uwiadomi»&ul nio b̂ dą rozsjr̂ an*



f u  4.
„GLOS NAlŁGL>Li*‘ 2 dnia 29 Września 1919 roi*, i32.

N a j l e p s z a  b i b u ł k a  c y ^ a r e t o w a  
w  k s ią ż e c z k a c n  i t u t k a c h .

W y r ó l )  K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do p ap ierosów
Gtfówny s k ł a d  . ^ g l

2 y  v.' S<5C.

.PODPISANY KOiY.ITET ZAŁOŻYCIELI SPÓŁKI: Ważna Nowość!
fnł. Miss? Izskźkkl: 3/4S

P o L r s  l o k a t a .
#0 do 40 tysięc y koron na pierwszy numer hinotski 
reąlaości w  Priegorzałach — przyjmę. Dam e*Vj do 
10®/« ed  pożyczki. ług. t .  Czarnowski Kraków, ul.

Garbarska 7 (sklep) od 1 0 -1 2  rano. 3770 
Do tpriedania place od *.<-00 koron, ogród 1 douiki.

Przedstawicielstwo “ *
u y i ą c z n e  lub ajar.5  różnych wyrobów taki 

krajowych, jak 1 lagrantcznych 0774
=s M ciłą Polskę- ewentualnie Warszawę = .

przyjmie Warszawskie 3:ur« Handlowe.
Oferty pod WPH. 742 do Biura ogłoszeń Rudolf] 

Mosse Warszawa, Marszałkowska 124.

Sąd Biskupi Dyesszyi Krakowskiej.
L. 17/18.

WEZWANIE EDYKTALNE.
Sąd Biskupi Dyecezyi Krakowskiej wzy­

wa niniejszym EJyktem Dra Stanisława 
Zagórskiego, majora W. F., aby dnia 16-go 
października b. r. o godzinie 11-tej przed 
/oładniem stawił się osobiście lub przez 

swojego prawnie umocowanego pełnffino- 
cuika w Sądzie Biskupim w7 Krakowie przy 
ulicy Franciszkańskiej L. 3 celem złożenia 
aeznań w sprawie unieważnienia swego 
małżeństwa z Heleną Maryą (2-ga im.) 
z Wszeteczków.

Po upływie tego terminu (dzień 16-go 
października 1919 r. godz. ll - ta  przed po­
łudniem) Sąd Biskupi przystąpi do wyda- 
*ć» wyroku pozaocznegO.

Kraków7, dnia 18 września 1919.
X. Anatol Nowak

•""3 . yuł.
V.. Dr. J. K.—ł* Tobiusiewicz

k .t^iyusł.

Ua południowej Francyi
•wyjeżdża rutynowany handlowiec i zała­
twia wszelkie transakcye bandiowe. Ła­
skawe zgłoszenia pod .Marsylia* do Ailmi- 

uistracyi .Głosu Narodu*. s7so

Spóika z ograniczoną o d p o w ied z ia ln o śc ią  w K m itow ie rozpisuje

S U B S K R Y P C Y E
ca  kapitał zakładow y pod następującymi w arunkam i:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości i zało­
żenie, oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, podług obowiązu­
jących ustaw.

2 Kawiiał zakładow y wynosi 2,500.300 K
3. Najniższa wkładka zakładowa wynosi 2.000 K. Każde 2.000 K daje jeden głos.
4. Zdeklarowany kapitał winien być zaraz w całości płacony.
5. Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo.
(i. Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spólnikom za czas 

■i od chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3°/® 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą. 

Wytwórczość dzier-tn 3Ó.0C0 Kg chkba .Zdrowia*, najprzedniejszej jakości pod wsgiędenr c iy -  
*toici, pożywności i sfrawaości, * i 2str>sowai'.ieni postępowego systemu mielenia ziarna i wypieku 
chlcba, przv całlnwicie a-ruuczynnej dziaD.iności mecianictnej.

Z powoda masowego wyrobu, zastosowania doskonałych nrządzeń mechanic/oych i fachowego 
kierownictwa, rentawnoaó przedsiębiorstwa będzie znaczna i pew ni, nawet przy stosunkowo bardzo 
nizkich cenach chltba. -

Teren f»brvcznv przy Bt. ko! Pcdgórze-W isła jes< ju i nabyty, a nraterya.y brrł -wlane i nrządzei.ia 
nowe, łacinie z akórdoweni wykonaniem odnośnych robót zostrły terminu., zakontraktowane. 
Szczegółowych ir.ionaacyi udziela kaneelaryc adn. tira ł£  łororyńs ■ laga, w Krakowie, ul. Sscze- 

pańata l i ,  miedzy 9 —11 i 3 - -F- pop. . . . .  „ . „ ,
W svbśkrypcy: pośrednicz.-: Caak krajany, Filia w Krakowie, plac Czzzc eftekr u; Bank Baiicypki 

d!r. Handlu i Przasayeta w Krskowis) Ryńsk główny 23; Bank Przemysłowy, Filia w Krakowi*, Rynek §r. t.-D; 
B&itcyjskl Zirraski Bank kredytowy, Ffł*a w Kratcwie, pice Mtryacki 8 oraz 3«m Bankowy, August Raezynski 
w Krakowie, Rynak głd.?nv 35.

K O M I T E T  Z A Ł O Ż Y C I E L I :
Adolf Poitiński, Dyr. Syndykaln rola.
Dr. H. Jnrczyński, adwokat i Dyr. Iow. , Że­

gluga Polska*

rraszyr

Syndykat j(o!.ti".:ij u rakotrtc.
Zjednticzcme Ziem ian m Krakowie.
Dr. VvŁ G.irlraański, adwokat 
Dr. E. Ihtbaczek, adwokat 
Int. T. Jaszczurówek!, Dyr. wodociągów miej. 
liii. St. Maiyszc.zycki 
]nt. Jan Micitalski, cm. rado* kot 
ln i. Stan. Mikułowski - Pomorski, Dyr. Spółki 

akc. Handlu Ziemiopłodami to Warszawie. 
Prof. Uniw. Dr. J. Morotc.wict. Dyr. Państw.

Tnstgt. geolog, w Warszawie.
Kazimierz Pogonowski, tołaić. dóbr.

St. Kosika, Dyr. Synd. roln.
I)r. K. bramiński, Dyr. Zjednoczenia Ziemian 
Arcii. Edward Skawiński.
Teofil Stupnicki, proi. gitnn.
Antom Te.lar, kuoirc. W93
Anloni Wójcik, przemysłowiec 
'Teodor Wójcicki, przemysłowiec.
Stanisław Saryusz Zaleski, Dyrektor Spółki 

T Jedność’’.

z  m apg , 3  tab lic am i siatysiyczrsŁ śrJ i s ło ­
w n iczk iem  g eo g ra iiszn y m .

(Polecone przez Ministerstwo spraw w jakowych dla 
Uniwersytetów Żołnierskich).

C a m  r  d o d a t k i e m  d p o l y i n f n n y w  K 1 1 " - ,  
x  prizeyrki. peatow a K 12.* - .

BjMiiwo rtSięsarst H. Ilissisti, C. Sasflaft, E. M is i Sus m LbwpId

Ogrodnik
2. pr^kiykń v,v NiciiłCi CCii i kil®- 
i:itn;.stclet--in pa motł żicln.j w 
k ią ju , w iiztc iis iro n a ić  
.uniotwis wyVsżt ‘łćv;::V, (lYodo’'remi ś */iadcctw:,.niii zr-x 
sio  na psż.Cż-einicly. it*, siuuoLły, 

pit.szuktiĄC posady. 
Z^Iosżeu ia  do Adm iiii&iraeyi 

i „OŁ-su Narodu* dia  „O u ri- diuka*. 37.-SI-

: W U£TI>* 
y,  z  L ar-

L@is€¥i
języków: włoskiego, 
angielskiego, francu­
skiego, rysunków i 
malarstwa udzielam.
Wiadomość ul. Batorego 2) 
11. p. ofic. na lewo. a724

D yrekcja koleji p a ń slw o w y ch  w  K rakow ie.
Do L. 374/>/!V. cx 1919.

N ajp rak ty czr.ie jszg  i r .s jie p sz e  ==
do p rz e d s ta w ie ń  n s  w si i w m ie śs iń  s ą

X . S e la c k i o g a .  Cały tekst 
z nutami na fUharmonię izb 
fOitepiaa K 16 60 przesyłko 
K T ;0. — Nuty do tychże na 

anaiuacaifeasM orkiestrę K 6‘60
Wydawnictwo Księgarni katolickiej Ora Miłkcwskiego

_  w   ?>7eo

Dwie stojące m aszyn parowe
syst. Compouud, z  kondcusacyą 450 IIP. 
i  200 HP., b. mało używane, prawie nowe, 
są w niemieckiej Austryi tanio do nabycia. 
Zgłoszenia do Adn:. ,(i;o su  Naroda* pod L. R. 1281.
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Kiaków, wc wrześniu 1919.

R d s p l s a r j f  d o s t a w .
Dtfrekcja koleji państwdwysh w Krakowie rcirtisujs niniej- 

szesr. następujących przedmiotów z żelaza lanego:
a) Kusków hsmulcca-ycll....................... 200.000 kg.
Jj) mpźnic , ...........................................  30.000 kg.
c) pierścieni ogaicłrwał,ch do ifoiizśk oplcwy'Jl 10.000 kg. ot-u
d) "odlawćw pawyżsj 5 kg. wagi . . . 30 000 kg.
ej odlsńów puniżej 5 kg. wagi . . , 10.000 kg.

Okres dostawy trwa od 1 listepsda 181a r. do 80 czerwca 1920 r. Dostawi 
ma być wykonaną w r.iisrę zapotrzebowania, na polutawic zamówień częściowych

Wafącs służyć aa podstawę dn wygotowania ofert i y/ykonaoia dosfaw) 
ogólne i ' czegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowyctj 
formularze olertowe zawierające blusze daHe przedmiotu dostawy i knlkul c.i ceą 
motne pizeglądoąć w Dyrekcji koleji państwowych w Krakowie, lub je tam otrzy* 
niić zs zgłołzcuiem  ustnem iub pisemnem z doł-czenieur porta.

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach 
wedtug postanowień art. 8-go ogólnych warunków dor.tawy i wraz z ewentual 
aeml dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, nal :t.y ,a  
pieczętowane, zaopatrzone napisem m  kopercie: ,Oftrta na dostawę odlewów że­
laznych* wnieść dt» Dyrekcji koleji państwowych' w Krakowie najpóźniej do 13 tą 
godziny w południe dnia 16 października Ł. r.

Otwarcie efert nastąpi dnia 17 października b. r o godzicie 10-tej przei 
południem w oddziale IV tym podpisanej Dyrekcji kulej i państwowych. Oferens 
mogą być przy otwarcit* ofert obecni.

Zarząd koleji państwowych rozdaiący dostawę zastrzega sobie prawo c?łko 
witego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnię.;!; 
poszczególnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a d '  
tyczący oferenci będą o tem w  terminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni

O Ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie rie jea 
w cytrach podane, nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej określonej il- ś i  
dotyczących materysłów. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, oi . i y  
mający dostawę będą jednak obowiązani na żądanie podpisanej Dyrekcji kol j 
paistwowych złożyć kauc;ę w  myśl postanowień art. 0-go ogólnych warnnióa 
doztawy.

Oferty wniesione po terminie wnoszenia albo nieodpowiadającc wszystkią 
warnnkom tego rozpisania nie będą uwzględnione.

Postanowienia uzuptibiiajęce:
O ile firma poda ceny jeaaoBikowc bez zobowiązania, musi być pod-n 

caca nar owea przyjęta sa podstawę kalkulacji.
Dalsza zmiany eeu jednostkowych przyzna s,ę  tylko w tym proccntowya 

atonunku, w  jakim uiegnio zmianie cena surowca, lub też ogólne koszta produkcyj
Kraków, duia 24 wrześaia 1819 r.

Z Dyrekcji koleji państwowych

J M ®  W ©
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przystępuje na podstawie uehwaly Walnego Zgrooiadzenfa akcyssiaryuszów z dnia 2S-gs marca ISflS oraz uchwały Rady zawiadGwczej
z dnia 30. sierpnia 1019 do
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d la  d o ty ch cza so w ych  akcsforaarsfyssy p o  K  43® s a  sif&sk®
z tem, że na każde posiadane dw ie sztuki starych akcyi przysługuje im  prawo poboru jednej nowej —

d la  n o w y c it  a k c y o n a r y u s z y  p o  K  500"—  s a  s z t u k a .
Dyrekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrvpcvi 

według terminu ich zgłoszenia. J
N owe akcye uczestniczyć bęoą w  zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920 r. 
Do tego dnia Bank bonifikować będzie od wpłat na subskrypcji poczynionych, a w  repartyeyi sztuk uwzględnionvch, odsetki 5%.
Na uiszczoną zapłatę Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane ! yią w  swoim  czasie oryginalne akcye.

7e?®!E sernkrelfeiŁ sufeskrssssri esnaeza ste ns dsssń 15-sc g^zdziemika b. r.
Wpłaty uskuteczniać można:

w Galie. Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, 3 -go Maja 5, oraz we Filiach Banku w Krakowie, p i  Maryacki 9 . 
i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście —  w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9 ,

w Banku Spółek zarobkowych w Poznaniu, w Banku Przemysłowców w Poznaniu.

Jiskłatlem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. x ograniczoną odpowiedzialnością. «  Redaktor odpowiedzialny .Władysław B o r o w i c z .  — Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie, ood Łcrzadmn U. v


